
N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N r .  3 5 3  A  R o k  X I I I

W A R S Z A W A

P I Ą T E K

2 5  l i s t o p a d a
1 9  3 8 R.

Cena i o  Gr.
w

m  JED N A K R O P L A  K R W I , N I Ł Z A  JEDNA., NI Ż A D E N  
W Y S IŁ E K  N IE  P R Z E P A D A  N A D A R M O , JAK  TO C IĘ ­
GIEM , K IE B Y  TO Z B O Ż E  N A  ZIEM I N A W O Ż O N E J  R O D ZĄ  
SIĘ N O W E  BR O N CE, N O W E  SIŁE, N O W E  OCH W  i A R Y , 
A Ż  N AD EJD ZIE Ó W  D Z IE Ń  Ś W IĘ T Y , D Z IE Ń  Z M A R ­
T W Y C H W S T A N IA , D ZIE Ń  P R a W D Y  1 S P R A W IE D L IW O ­
ŚCI D L A  C A Ł E G O  N A R O D U .

Wrładysław R e y m o n t

D w a  d o n io s łe  d e k r e t y  P r e z y d e n t a  R .  P .

0 rozffllozaitiu zrzeszeń oiolnomulorskich
i ochronie interesów państwa

W  czwaruEf.wym „Dzienniku U - 
staw“  opublikow ane zostały dwa 
doniosłe dekrety Prezydenta R. P.r 
1 ) o ocnronie niektórych intere­
sów Państw.. 2 ) o  rozwiązaniu 
zrzeszeń wolnom ularskich.

Dekret pierw szy obejm uje prze 
stępstwa przeciw ko obronności 
Państwa, i  gospodarstw u narodo­
wemu, przestępstwa przeciwko 
niezależności życia publicznego i 
przestępstwa przeciw ko porządko­
w i publicznem u. Dział czwarty 
tego denrem  zawiera przepisy o 
dozorze policy jnym  w  sprawach o 
zbrodnie stanu.

OBK4NA 
I GOSPODARSTWO

W  dziale 1 znajdujem y nastę­
pujące postanowienia:

Art. 1. § 1. Eto uszkadza lub czyni 
•uezdatnymi do użytki przedmioty 
luii urządzenia, służące celom woj­
skowej obrony Państwa lub Sił Zbroj­
nych

podlej karze więzienia.
§ 2. Jeżeli czyn określony w § 1, 

ipow «do'.ał wielką nskudę dla woj­
skowej ourony Państwa albo popeł- 
oehuany zosu , w czasie wojny, 

oprawca podlega karzr dożywotnie­
go więzień, lub kara śmierci.

A rt. Z. K to  u tru d n ia  lub un iem o żli­
w ia praw idłow e d z ia ła n ie  zakładów  
w y tw arza jących  broń lub m ny sprzęt  
wojskow y,

podlega L r t  więzienia do lat 5 
lub aresztu.

Art. 3. Kto publiczni< rozpowsze­
chnia fałszywe wiadomości lub używa 
iras, ch irodków poastępnycb w celu 
podważenia zaufania do waluty pol­
skiej iub do kredytu pubiicznego. 

podlega karze więzienia do lat 3. 
A r_  4. Kto oostarcza za granicę to­

war sfałszowany lub fałszywie ozna­
czony, jeżeli stąd wynika szkoda dla 
interesów eksportu polskiego, 

podlega karze więzienia do lat 3.
CBCE AGENTURY

Przepis art. 5 dekretu postana­
wia, że obywatel polski, który w 
związku z działalnością politycz­
ną w ew nątrz Państwa przyjm uje 
korzyść m ajątkow ą albo jej ouiet- 
nicę, bądź też korzyści takiej żą­
da od osoby działającej w intere­
sie obcego rządu, podlega karze 
więzienia. Następny artykuł prze­
w iduje sankcje karne za w chodze­
nie w  porozun: Jenie z osobami dzia 
łającym ! w  interesie obcego rzą­
du, lub organizacji m iędzynarodo­
w ej w  celu działań5 a na szkodę 
Państwa Polskiego. W  obu w y ­
padkach sąd m oże dodatkow o o- 
rzec utratę praw  publicznych, o -  
byw atelskich  i honorow ych. 

STRAJKI 
D o przestępstw przeciw ko po­

rządkow i publicznem u dekret za­
licza publiczne nawotyw anie do 
porzucenia pracy przez pracow ni­
ków, bądź do Dowszeclinego zam- 
knieoia zakładów przez pracodaw ­
ców, bądź też do wstrzymania d c - 
w ozu żyw ności do miast. Prze-

szywe wiadomości, mogące wyrządzić) Art. 14 postanawia, że sąd m o- 
dotkliwą szkodę interesom Państwa, że zarządzić rozciągnięcie nad sk«±-
bądź osłabić ducha obronnego snołt- , , . , , ___
-zenstwa, bądź też obruzj i po«agy ' *a ^ ro d n ię  Stand cozoru
naczelnych organów t aństwa, podlega policyjnego na czas ud 1 roku Jo
karze więzienia do lat 2 i grzywny.

A rt. 12 dekretu ma brzmienie 
następujące:

K to p u b liczn ie:
„ )  rozpowszechnia fałszywi wiadc 

mości, mogące być podstawą Jo 
wszczęcia postępowania karnego lub 
dyscyplinarnego;

b| ogłasza akt oskarżenia lub inne 
pismo procesowe przed jego udczyta- 
oicm na rozprawie w sprawie karnej, 
albo wiadomości o przebiegu nitjawl 
nego posiedzenia sądu, narad lub gło­
sowania sędziów;

c) w toku postępowania sądowego 
przedstawia fałszywie przebieg roz­
prawy głównej, albo podejmuje w 
druku ocenę dowodów winy „skarżo­
nego lub zasadności roszczeń stion;

d) poddaje złośliwej ocenie wyrok 
sądu,

podlega karze aresztu do toku.

6 1. D ozór taki upoważnia pow lato 
wą władzę administracji ogólnej 
do zabronienia skazanemu poby tu 
w pewmych m iejscow ościach, lub 
też do wyznaczenia m u m iejsco­
wości* pobytu. Listy i przesyłki 
pocztow e do oddanego pod nadzór 
mogą być kontrolowane.

i ózwiAzv«x 
ZRZESZEŃ wUt 10- 

JLARSK1CH
Drugi dekret postanawia w art. 

1, że zrzeszenia wolnomularskie 
uznaje się za rozwiązane z mocy 
samego prawa i poleca minirtrowi 
spraw wewnę+rznych rozwiązanie 
zrzeszeń zależnych od w olnom u­
larstwa z przekazaniem ich ma-

Listy narodowc-radykaine
do rady miejskiej stolicy

m a j ą  n a s tę p u ją c e  n u m e r y :

S K e z a n i e
s z a n t a ż y s t ó w

W  oddziele II sądu grodzkiego 
przy ul. Trębackiej został og ło­
szony we czwartek o godz. 12-e j 
w yrok  w  przerwanej przed dw o­
ma tygodniam i sprawie M. P o - 
meranca i mgr. J. Zajdem aua, b. 
reporterów dziennikarskich, o -  
skarźonych o szantaż w c.o jun  
ku do współw łaściciela teatru 
„C yru lik*1 M. Bajera i w ym usza- 
nia bezpłatnej konsom eji u b. dy 
rektora ,.A drii“  Moszkowicza.

Sąd grodzki skazał obu oskar­
żonych po dwa lata więzienia i 5 
lat pozbawienia praw  obyw atel­
skich i honorow ych.

Okręg 1 - N 3
Okręg 2 - N 3
Okręg 4 - N  3
Okręg 5 ~ N  4
Okręg 6 -  W 5
Okręg 7 4
Okręg 8 - N  6
Okręg 9 - N  6
Okręg 11 ~ N  4
Okręg 12 - N t
Okręg 15 ~ N S
Okręg 16 ~ N 4
Okręg 17 - N 5
Okręg 18

Z  ł ó ż  o f i a r ę
n a  F .  0 .  N .

jątku na cele dobroczynności pu­
blicznej, a archiw ów  i dokum en­
tów na rzecz Państwa.

Przepisy dw óch następnych ar­
tykułów  zawierają sankcje karne 
za należenie do zw iązków  w oino- 
mularskich, lub zw iązków  o n ie­
u jaw nionej organizacji hierar­
chicznej lub odbierających  od 
swoich uczestników przyrzeczenie 
tajem nicy bądź posłuszeństwa. 
Przepisy te m ają brzmienie na­
stępu jące:

łr t 2. ę l) Kto merze udział w 
związku wolnomuiarsklm lub działal­
ność takiego związku popi sra,

podlega karze więzienia do lat 5 
i ó ~y ■ y.

(2) Kio związek taki zaKłaaa łub 
nim kieruje.

pudle^a karze więzienia na czat, 
nie kruiszy ;d  Ut 2 i grzy . ny.

Art. 3. ( 1)  Kto uczestniczy w taj­
nej działalności zrzeszenia rozwiąza­
nego na podsŁŁ . ie art. 1. ust. ( 2) lub 
taką działalność popiera,

podleca karze więzienia do lat 5 
i grzywny.
„ (21 Tym sarnim karom podlega, 
»vo bierze udział w .Związku, posia­
dającym nieujawnioną u,ga uoocj. 
hierarchiczną lub odbierającym od 
swoich uc-eutników przyrzeczenie 
bezwzględnej tajemnicy lub bez* zglę- 
dnego posłuszeństwa, albo też dzia­
łalność takii go związku popiera.

Art. 6 dekretu przewiduje, że 
zarządzenie o rozwiązaniu zrzeszeń, 
zależnych od wolnom ularstwa 
(przew idziane w  art. 1 ust. 2 de­
kretuj należy do sw obodnego u - 
znania ministra spraw w ew nętrz­
nych.

Oba dekrety w eszły w  życie z 
dniem wczorajszym  —  wykonanie 
icfii poruczono m inistrom  spraw

Sejm zwołany
n a  p o n i e d z i a ł e k  28 b .  m .

W „Monitorze Polskim" z 25 
b. m. ukazało się zarządzenie 
Pana Prezydenta o zwołaniu 
Sejmu i Senatu. Zarządzenie Pre­
zydenta Kzpłitej o zwołaniu Sej­
mu brzmi:
ZARZĄDZENIE PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOLITEJ O ZWO­
ŁANIU SEJMU 

Na podstawie art. 12 pkt. b) 
i c) ustawy konstytucyjnej 
zwołuję Sejm na pierrnsze po­
siedzenie do Warszawy na 
dzień 28 listopada 1938 r.

Przedmiotem obrad Sejmu 
podczas tej sesji może być po 
nadto sprawa regal amina Sej­
mu.
W-wa, dn. 24 listopaua 1933 r. 

Prezj dent Rzeczypospolitej 
(— ) I. Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów 
(— ) Sławoj Skladkowski. 

Zarząi zenie Prezydenta Rz< *̂zy 
pospolitej o zwołaniu Seiiota ma 
brzm. enie analogiczne.

Senat został zw „łany na pier-
godz. 10, otwierając z tym wsre posiedzenie do Warszawy 
cmiem cesję nadzwyczajną dla na dzień 28 listopada 1938 •. 
ukonstytuovrania się Sejmu. .godz. 17-tą.

Rezygnacja prezydenta Ostrowskiego
z wceprezesury lwowskiegc Ozonu

L<FÓV. 24. 11. (teł. wł ABC) której leaderem na terenie Lwo- 
W  dnia dzisiejsz: ti zgłosił rezyg- Wa jest dr. Ostrowski, 
nację ze stanowiska wiceprzewo- .

.uczącego okr, n. lv ,  „kiego O- J L  ,  „ J f 1* *  de‘
zonu prCcydent cfr. SiZsltO- S ’ ™  ‘ “Z ’ "i • „  . , . . sP«s„b pozostawić sobie wolaa re-
strowski. Rezygnacja ta pozos.-.e k . | lansuje dr Ostrowskiego' ja - 
według jednej wersji w sci .łym ko kandydata n f i ^ o w i s l  i pfzyż 
związku zJopozycyjnym Stanowis-  ńajrfiAej wioemai łk sejmu 
kiem grupy t. zw. demokratycznej J

* N o w y  p r e z e s  Z w .  Z f e m i a n
d z i e l n i c y  w a r s z a w s k i e j

D otychczasow y prezes dziełu1' -  
cow ego warszawskiego Zw iązku 
Ziemian, obejm ującego pięć cen ­
tralnych w ojew ództw  Jan Czar­
nowski ustąpił ostatnio ze swego 
stanowiska. Na jego m iejsce zo­
stał w ybrany prezesem były p o ­
seł Kazimierz Świętopełk Mirski, 
ziemianin z Podlasia.

N ow y prezes należy du m łode­
go pokolenia ziemiańskiego, w y- w yborach gm innych,

"ewmętrznych i sprawiedliwości, stępującego przeciw  konserw a- ną przedm ową posła

tyzm ow i niektórych grup zie­
m iańskich.

P. Mirski brał dość żyw y u - 
dział w  życiu oiganizacyj roln i­
czych, a jako poseł, występow ał 
kilkakrotnie w  sprawie ordyna­
c ji samorządowej.

Jako specjalista zagadnień sa­
m orządow ych w ydał broszurę o 

popi zedzo- 
Sobczyka.,

W y b o r y  s a m o r z ą d o w e

Będą zakończone w r. 1939
S k r ó c e n i e  k a d e n c j i  r a d  g m i n n y c h  I p o w i a t o w y c h

W e w czorajszym  „Dzienniku 
Ustaw** ukazał się rów nież waż­
ny dekret Prezydenta R. P . o 
skróceniu kadencji organów  ustro 
low ych  samorządu terytorialnego.

Istotę tych przepisów stanowią 
dwa postanow ienia: pierwsze,
które przew iduje, że w ybory rad­
nych grom adzkich w w ojew ództ­
wach : krakowskim, lwowskim,

W a l k a  z e  z ł e m
Z ło  istnieje na świecie i i 

niestety istnieć będzie zaw - i 
sze. W ystępu je ono na róż- 
nj ch terenach, zarów no życia 
publ' znego jak  i prywatne-

m oralnym i ' interesem naro­
du

Ostatnie lata przynoszą 
zm ianę. Zło, które się jawnie  
panoszyło zaczyua zasłaniać

stepstwo to pcdlega karze więzie- £ e r a  r ° ż a ~. f? m * J z ia  Łnia'
go. W  różnych oaresach przy- się paraw anem . M asoneria po

nia do lat 5. Par 2 tego samego ar­
tykułu przew  duje karę więzienia 
lub aresztu do lat 3, za rozpo­
wszechnianie, sporządzanie, prze­
chow yw anie Jruków  naw ołują­
cych  do w yżej wspom nianego prze 
stępstw i

Art. 9 Drze widu je  karę w ięzie­
nia do lat 5 za udział w  związicu 
m ającym  na celu zbiorow e zam­
knięcie zakładów pracy.

X A Ł S Z Y W E  
W I A Z e i l C s  C I

W ażne przepisy zawierają arty­
kuły 11 i 12 dekrtu.

Art 11 brzm i:

Czasami działa jaw nie, czasa^ 
mi pod m aską z dobrotliwym  
uśmiechem na twarzy.

Przez szereg ostatnich dzie­
siątków lat zło panoszyło się 
bezczelnie nie usiłując się na­
wet m askow ać. W ystępow ało  
fo najjaskraw iej w życiu po­
litycznym. M afia masońska, 
kiióra koncentrowała w sobie 
pierwiastki zła i była ośrod­
kiem jego szerzenia nie sta­
ra się nawet ukrywać przed  
oczam i społeczeństwa, ^ o -  
pagowano z całą otwartością 
hasła rozkładow e, demorah

Kto pntliezni. rozpowszecniua fa ł-. żujące, sprzeczne z nakazam i

wra za do poda,em ia. Hasła  
rozkładowe okrywane są list­
kiem figow ym  haseł pozytyw ­
nych. Słcw a naród, m oral­
ność chrześcijańska m ają na 
ustach nawet ci, którzy jedy­
nie m yślą o niszczeniu tych 
zasad.

Ludzie zajm ujący się ży­
ciem publicznym  m uszą <a- 
sm> sobie zdawać sprawę ze 
zm iany taktyki, ze strony 
wszystkich tych czynników, 
kióre reprezentują pierwia­
stek zła  i rozkładu. Zm i m a  
bowiem taktyki usypia nie­
raz czujność opinii publicz­
nej, utrudnia walkę ze złem .

Tym  nie m niej nie m ożna  
się m artw ić, że taka zm iana  
nastąpiła. Jest ona objaw em  
wzm ożenia się zasad narodo­
wych i katolickich w społe­
czeństwie, przeciwko którym  
niesposób już jawmie wystę­
pować. Jest ona objawem o - 
słubienia się przeciwmika, 
który przechodzi na taktykę 
właściwą nie silnym , a sła­
bym . Jest rzeczą przedw cze­
sną odtrąbywać zwycięstwo, 
ale czas już nabierać coraz 
głębszego przekonania o nad­
chodzącym  zwycięstw ie do­
brej sprawcy.

W a lk ę  z m askującym  się 
złem  utrudnia zjaw isko nie­
zwykle pożądane szczerego  
nawracania na dobrą drogę, 
łych którzy niedawno błądzi- 
h. Utrudnia bow iem  odw ró- 

tych, którzy istotnie się

stanisławowskim, tarnopolskim, 
pomorskim i poznańsk.m będą za­
rządzone nie później niż 15 lute. 
go 1939 r., przy czym kadencja 
dotychczasowych rad grom adz­
kich na tym obszarze kończy eię 
z dniem uprawom ocnienia się no- 
w ycn wybór w, drugie, które prze 
w-i luj że wybory radnych m iej­
skich na obszarze całego Pań­
stwa z wyjątkiem  w oj śląskiego 
będą zarządzone przed dniem 1 
maja 1939 r.

Pozostałe artykuły tego dekre­
tu zaw ierają postanowienia doty­
czące wyborów radnych gm in­
nych i powiatowych.

W  ten sposób na podstaw ie te-

nawrucili od w ilków  w ow ­
czej skórze. I to jed rak  zja ­
wisko. które jest objaw em  
zwyciężania dobrej sp ra w y , 
objaw em  zdobyw ania przez 
hasła narodowe n a jsz e rsz y ch  | 
i arstw społecznych. I daltego go dekretu okres w yborczy do ciał 
pom im o c  w ilo w jth  łi,u d n c- ".amorządowych m iejskich, gm in- 
SC3 , 14 , J^o z e  nastręczać, nych i pow iatow ych zostanie wry- 
. mnoLudzie zadowolenie i p itnie skrócony, a cz s in o śc i wy-

rań % i bardziej niż k ied y- S i  " ' S  “ W o n e  w rek” 
koiw m  wierzym y w to, że 
prawda, która się m ieści w  
ideologii n arodow o-radykal- 
nej, zwycięży. I dlatego za­
daniem  naszym  jest m e cze-
kcc na to, by zło atakow^ało, j Przewidywany przebieg pogody w 
ale sam em u atakować, n a - lJniu 25 b. m:
wracać błądzących, zdoby-1 Chmurno z rozpogodzeniami przy 
wać nowe serca dla dobrej ujniarkowanycn wiatrach zachodnich.

Koca przymrozki

sprawy i pognębiać tych, któ 
rzy są zatwardziałym i w y­
znawcam i zła. Jan Korolec.

NTocą przynr ozki, zwłaszcza na wscho 
dzie kraju. W  ciągu dnia tempeiatur? 
około 8 st. Ranek mieiscami mgikdy.
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T E A T R  \vlELKI ■ Dziś „F a u s r  w 
sensacyjnej ins< enizaęji dyi Dołżyc- 
kieg... Jutro „M iłość C y g a ;:k a ” . * 

T EA TR N A R O D O W Y : O godz. 
8 w ieczór „Szaleństw o".

TEATR N O W Y : O godz. 3-ej
„Z ło ty  deszcz'1.

T E A T R  P O LSK I: O godz. 8-ej
„G ałązka Rozm arynu". We w iórek
„P apa N ikoluzos".

TEA TR M A Ł Y : Dziś „Rozwiedźmy
sif

IE A T R  LETN I: O godz. 8-ej
„W  roli fłów n ;j Barbara B ow ".

T E A T R  ATENEUM: 8 w „Św ię­
to- su- Moliera.

T EA TR K A M E R A LN Y: .Sztuka 
R jger Martin du Gard pt. „Rodzeń- 
si« a Thierry” .

r£ATR M A-JCrucJ: „Trafika Ram 
Generałowej" z Malicką.

IN STYTU T R E D U TY: O g. 8.20 
„U ciekła mi przepióreczka".

8.I3 : „Księżna Czardaszka"
MAŁE QUI PRO QUO „Nic nie 

wiadomo4*.
„CRICOT”  teatr awangardowy 

malarzy krakowskich (Królewska 13) 
& g. 21 średniowieczna komedia fran- 
Curr.a .Parsr mistrza Patelina* 

T E /T R  3RTYM A W TEATRZE 
M IELKIM : W medzielę o. 12 i 4 pp. 
pn raz ostatni najradośniejsza Łajka 
„Tom e,o Laluch i knieżka”  z udzia­
łem 160 osób oraz chóiu baletu. 01- 
'dfcstry Bilety w Orbisie w kasach 
Teatru W ielk'egu cały dzień.

„W ie czó r  W a rs z a w sk i' z a ir je -  
szcza arty k u ł n ie zw y k le  trafn ie  
ch a ra k tery zu ją cy  dzisie jszą  struk­
turę gospodarczą  P olsk i. Z e  w zgl a 
du  na d on ios łość  poruszan ego za ­
gadn ien ia  i słuszność u w a g  au to­
ra, zam ieszczam y artyk u ł w  o b ­
szern ych  -w yjątkach.

A k to r  p isze, że ja k k o lw ie k  zd o ­
ła liśm y p ok on a ć w ie le  g roźn ych  
za oon on ów . pozosta ł jeden, p rze ­
sąd n ie zw y k ły  i n ieop an ow an y  —  
to k on iu n k tu ra :

HAdST HASŁLIWSM  
E P I D E M I A

Faluje, pogi X a  miliony w nędzy, 
niszczy sefki fabryk i kopalń, jak 
szarańcza spada na rJżne l.ra.ny 1 
rde wiadomo skąd i kiedy, aby po

zostawić z§ sobą m iąy 1 puptyjjię. 
Jest najstraszniejszą epidemią i 
najgroźniejszym zywloien.-. dla 
nas. Bo pradziadowie jakoś upiora 
łegc nie znali i nic Dali się go.

Nie rozumieli, jak urouząj może 
nyć klęską. Nie wanaii 6ip produ- 
KOwac, gdy było z czego i dla ko-'1

g'1 .
K I ESKA  

N A D P R O D U K C J I
Ceny ziemiopłodów »rad )/ p 29 

procent —  kieska. Coś nieporów­
nanie gorszego, niż posucha, pc- 
wódz, szarańcza czy trzęsienie zie 
ml, bo przecie klęska żywiołowa pc 
grąża w nędzy tylko na jeden rok, 
i  koniunktura c Gnębi z roku ne 
rok coraz 1 urdziej, coraz beznadziej 
niej...

Gay w przemyśle panuje n adpn  
dul.cja, szefowie kartelów znają tył

„ n a t c
(C u k iern ia  Z iem iań sk a) 

T eł.

P i e o
M azow ieck a  12 

N a  p ięterk uS 49-21

f t ^ Z l i  P 3 6 E W I t ^ A

„ W I E L K A  C Z W Ó R K A 1 1
R ew ia ak tu a ln ości p o lity czn y ch  

W y k o n a w c y

sp o łeczn y ch .

A l / O T F  D Y M S Z A  
T .  O L S Z A  
A .  B O G U C K I  
W. S .  O B Ł O  W

S .  G Ó R S K A  
A  K A M I Ń S K A
I . - K O T Ł O W & K A  
Z .  S  f i l U L S F A

D w a przed staw ien ia  o 7SQ i 10-ej.

T E a T R  ..M AŁE ‘JU1 PRO e u g t 1

T eitr  „Małe Qui pro Quo“  wystę­
puje dziś w  piątek z sensacyjną nrc 
mi erą n w n  aktualności p. t.

W i E L K a  C Z W Ó R K A
''oruszająoej szereg lematów poli­
tycznych społecznych.

Premiera wzbudziło kolosalne zain­
teresowanie.

K IN A  C H R ZE ŚC IJA Ń SK IE
In fo rm a c je  o  film a ch  d o z w o lo ­

n ych  d la  m łod z ieży  tel. 7 .11-25.
HOLLYW OOD: „Z łote kobietki” , 

i rewia.
IT A L IA : „Pobożne kłam stw o".
JU R A T A : „G dy kwitną bzy" i

„Z a  kulisami film u”.
JN<) P A R A F II ŚW . A U G U ­

ST Y N A : „C órka generała Bunkra' 
tow4.

K IN O  PAR . ŚW. A N D R ZE JA : 
p i ę t r o  w yżej44.

K O M E TA : „Dwaj meiowie p. 
Y lck y " i rewia.

M.kRS: „K u wolności" 1 „Pom ylo­
ny oka„„r” .

M IEJSK I: „D ziew czę z P aryża"
PRA 5 V: „B i.w a  na B rodw ay4u“
PRA SK IE O K O : „O d w torku do 

„zw artku" i „K ró low a  tańca4'.
8C MA; „Z łotow ,osa44 

, SO K Ó Ł: Z n a c h o r "  i dodatki.
STUDIO: „W ędrow n y  N aród".
Ś W łA ł: „Lekarz pięknych kobiet’

1 „Dziewczyna szuka miłości” .

P i e r w s z y  r a z  p o lsc y r y a a c y
płyną na morze pnlarr.e

ko jedną radę —  ograniczeni,, pro- 
duKcji. laK przynajmniej jjostemiją 
szefowie przemysłu, lidy cena na 
perkal, superfosfaty, drut miedzia­
ny czy kwas siaraowy spaoa, za­
myka 6ię część fabryk, ceny galo- 
1 em jądą w górę i dobrał W łaści­
ciele zamkniętych przez kanei za­
kładów otrzymują grud“  odszkodo­
wanie za postój, -azie potrzeby 
nawet zgoł3 demolują swe fabryki 
i koniunktura w przemyśle jest u- 
ra * att 1.

Coby jednak się ctało, g d /b y  i 
rolnicy wzorem przemysłowców za­
częli ograniczać produkcję? Ceny 
spadły7 —  -ono zmniejszamy p o ­
wierzchnię zasiewów o 20 procent, 
i zobaczym y! 
co?

Cu TO KOGO 1 
P » B u W D Z l

\pio™izacta Lędzie zzwankO'
ws la?

Dla kogoś tam chlefca zab-aknie?
A  coz to nas pro-lmenioy. żyw­

ności może oocnodzić: Przecie 1-łu­
pimy aoać o rentowność. W  życiu 
gospodarczym nii, m 1 mlejsci na 
sentymenty —  ecyduje kalku- 
la< >al

Czyż panowie dyrektorzy Lartelj 
przejmują się tym, że oinuniczaiąc 
produkcję i zamykając fabryki, na-1 
rażą miliony na brak naj potrzeb 
ni ej szych rzeczy? Zwiększają bezr ■ 
: obocie, zmuszają n szystkicji do

wolno mydlić oczi i u,* wolno 
imię koniunktury niszczeć kraju.

w i ui
K O M U N .  J R V

Aie, czy wszystko t> nie doty­
czy V  tym samym stopniu i karte­
lów 1'

Hamowanie uprzemysłowienia, 
zwiększanie beztuhod; śrubowanie, 
cen „ „ „ d  możliwość nabywczą 
szerokich mar —  to wszystko robi 
się dziś w imię koniunktury. Robi 
‘ o iedn; strona, która imię zy ­
sków na własn,v użytek, wymyśliła 
kryzys tkcmomiczny, koniunkturę, 
prąwp do rentowności j stan ni pra­
wo t> wyżej, r iż  interes publiczny.

Czas z tym skończyć!”
C zyż w ięc  to nie je st szantaż —  

w  k tórym  straszakiem  jest k o ­
n iunktura, a gan gsterem  w ie lk i 
kapitał. Na gangsterów: są już
w yp rób ow a n e  środk i, czy żb y  nie 
m ożna ich  zastosow ać w o b e c  i 
tego sw oistego  szantażysty?

% e
hapomiłiajcie

Niezrównane książka js przepisami 
Dra A. Oetkera p. t. , Dobra gospo­
dyni piecze sama" jest do nabycia 
we wszystkich sklepach kolonialnych 
i księgarniach. Cena obniżona 30 gr.

Ż y d o w s c y  fa b r y k a n c i b ia ło s to c c y
sk3za*r .a oszustwa i kradzież prądu

wP rzed  sądem  okręgow ym . 
B iałym stoku  toczy lą  ę ię sp raw a 

■ kliku ży d ow sk ich  fa b ry k a n tów  
b ia łostock ich , osk a rżon ych  o f a ł ­
szow a n ie  p lom b na liczn ik ach  
e lek try czn y ch  i kradzież  prądu .

Tra itr rybacki s/s .JEugcpiusz ‘ 
opuścił ostatnio holenderski P°rt 
Yonujiden, gdzie w j ladowywał swo­
je potowy z morza Północnego i udał 
się na morze Beiensa.

Trzeba zuważyć, że rybacy polscy

po raz pierwszy wyruszają na v/ody 
polarnt dla połowów. .

Celem tej pionierskiej wyprawy 
jest potów cennych gatunków ryb 
znajdujących się w  „okolicach wysp 
Niedźwiedzich, a bardzo poszuidwą- 
nych na naszym rynku.

ponad miarę ale ratują rentowność. 
Twierdzą, że mają po temu piawo 
i czynią tak od szeregu lat zupełnie 
bezkarnie.

i m p « A i I Ć
K O f . N i C T W O

Teraz więc kolej na rolnictwo...
Oczywiście, zrobi eię krzyk —  

llie wolno! Nie wolno kraju nar iżać 
n« głód. nie wolno skazyy ać milio­
nów na bezi, idziejną nędzę! Ogra- 
m-Tfetiic produkcji rolnej musi v; - 
worać rozrucii”  i narazi na sna klę­
skę w razie w oiny!

Zarzury te bęną zupe .de słuu.- 
ne —  gdyb”  rolnic/ chcieli ' lotnie 
dia ratowania iw c^o dobrobytu 
egoistycznie ogrrniczyć rwą pro­
dukcję, trzebaby było zastosować 
przeciwk" nim jak najostrzejsze 
irodku Koniunkturze bowiem nie

W  w yn ik u  rozp ra w y  g łów n y  
osk arżon y  Hirs* R ejzn er , który  
za w ysok im  w yn agrod zen iem  
tru dn ił się fa łszo w a n ie m  p lom b 
p r jy  liczn ik ach , skazany zosta ł 
ną 2 latą w ięzien ia  i óllO zł. 
g rzyw n y . Zelik  R urażski w ła ś c i­
c ie l w a rszta tów  tk ack ich  o trzy ­
m ał karę 8 m iesięcy  w ięz ien ia  i 
500 zł. g rzyw n y . F isze l I lu p liń - 
ski —  8 m iesięcy  w ięz ien ia  i 300 
zł., S a lom on  Żukow ski w ła śc ic ie l 
tłtaini —r 4 m ięsią cg  w ięzien ia , J 
J oe l G otlib  w ła ś c ic ie l od lew n i

żelaza —  8 m iesięcy  w ięz ien ią  2 
tys, z ło tych , M o jżesz  M ach a j 
w ła śc ic ie l fa b ry k i sukna —  8 
m iesięcy  i 500 zł,

W szyscy  osk arżen i poza  tym  u- 
tra c ih  p raw a cy w iln e  i oby w ate l­
skie na okres 5 lat.

B roces p o w jż s z y  dob itn ie  ilu ­
s tru je  szkod liw ą  d z ia ła ln ość  f i ­
n an sistów  żydow sk ich , k tórzy  ko­
rzysta ją  z każdej ck a z ji i p rzez 
oszu stw a  i fa łsze rstw a  zd o b y w a ­
ją  og rom n e zyski.

S ? E Ł Ń  N A K A Z  S E R C A  
I  S U I f l E N I A i  ZŁÓT 

G R O S Z  O F I A R  f Y  U A  
P O M O C  Z I M O W A

S y f y  s e n r e t a r z  p r s m i e ^ w
s k a z a n y  z a  z n i e w a ż e n i e  p o l i c j a n t ó w
P rzed  sadem  ok ręgow ym  w  w ał o w szystk im  w  u rzęd z ie  ś led -

W a rszaw ie  t o c z jłą  s ię  sp ra w ą 
K a ro la  S zczen iow sk ieg o , w y s°k ie  
go  urzędnika pańatw uw ego, b. rfie 
lok rotn en o sekretarz^  prem ierów , 
osk a rżon ego  o czyn n ą  n apa ść  na 
p o lic ję  i zn iesław ien ie  p o lic ja n ­
tów  p e łn ią cy ch  obow ią zk i słu żb o ­
w e.

K iedy  w  m ieszkaniu  zn an ych  
lich w ia rzy  ży d ow sk ich  K irszteina 
i B rysza  przep row a d zan a  b y ła  re ­
w iz ja , k tórą  k ierow a ł k ierow n ik  
9-ej b ry g a d y  u rzęd y  śled czego  
podkum isarz K ański, Uo m ieszka­
nia lich w ia rzy  przybył Szczen iow  
ski, s ta ją c  ty o b ron ie  lich w ia rzy  i 
p rzeszk ad za jąc w dość agresyw n y  
sp osób  w p e łn ien iu  obow iązk ów  
s łu żb ow ych  przez p o lic ję . W  cza - 
s i4 te j o so b liw e j in te rw e n c ji 
Szczen iow aki u derzył k ilk ak rot­
n ie  w y w ia d o w cę  K u b ick iego  oraz 
n aw ym yśla ł w szystk im  za jętym  
rew iz ją  p o lic ja n tom

N a p o lecen ie  n aczeln ik a  u rzę­
du śled czego  n adkom isarza W a s i­
lew sk iego , S zczen iow sk i został 
u su n ięty  z m ieszkania , w  którym  
odb yw ała  się rew iz ja . W ob ec  te­
go p ozosta ł on p tzez  ca ły  c za s

czym .
P ra w d op od ob n ie  in terw en c ja  

S zczen iow sk iego  p o zo s ta je  w 
zw iązku z je g o  d ość  znacznym  
zad łu żen iem  u je d n e g o  z lich w ia ­
rzy, u k tórych  p rzeprow adzan o 
rew iz ję . S zczen iow sk i zn an y  je s t  
na torze w y śc ig o w y m  ją k o  zapa­
lon y  g ra cz  w  tota lizatora .

W  w yn iku  rozp ra w y  Szczeniow -. 
ski skazany zosta ł na 8 m iesięcy  
aresztu  z zaw ieszen iem .

P O M I M O
stopniowo prowadz-mego 

R E M O N T U
m  j r a f t N S K i

A L . j e r o z o l i m s k i e  7.
sa

o o l e c a  BUFET o b f i c i e  za 
p a t r z o n y  w najlepsze z a k ą sk
W i czorem koncert. Ceny njiide.

UzbFdone botfuki lociolisiytine
its p s ifc ją  n a  s t u d e n t ó w - P c I a k d i w

Z a i ś c i a  p r z e d  u n i w e r s y t e t e  m
C oia z  częście j d och od z i p rzed  

U n iw ersytetem  do  za jść sp o w o d o ­
w an ych  n apadam i zorga n izow a -

r y c h  b o jó w e k  soc ja lis ty czn y ch  na lera, k tórzy  m iał na g łow ie  cza p -

i ’ I Ę 5 ! U
S R E B R N A  5, T E L . 6.33-04

KOKS 1 DRZEWO z najlepszych ko­
palń z dostawą ao piwnic poleca
W .  K O B Y L I Ń S K I ,
Załatwia przeprowadzki i transporty

P i | m i  p o F e j a n e i
z a b i l i  i r t s z t z r t a

P rzed  Sądem  O k ręgow ym  w  
P in sku  toczy ła  się ostatn io  sp ra ­
wa p ost. P . P . K . B artkow iaka i 
m ieszitańcą w si O lch ćw ek  P. 
K ociu b k o. osk a rżon ych  o z rb ó j- 
stw o Iła rion a  W akoluka.

D n. 13J . b. r. p ą fo b e k  K o - 
ciubk i W akoluk  zosta ł areszto - 

i
ny na posteru n ek  P, 
s ic ik a ch .

P. w  N ow o-

trw an ia  re w iz ji pod  d rzw iam i . . . , ,
tr i jszkani; sezaku .ąp kornis ir fa  ! k ra d iira  1 °d p ro w a d zo -
K ań sk iego . K ied y  zaś rp ostrzeg ł 
go  na u licy , k izy k n ą ł:

„J a k  pan  koło  m r ie  przech od zi, 
to nie trzym aj pan ręk i na re w o l­
w erze - . »

O ca łym  p ro w o k a cy jn y m  za­
ch ow an iu  się  Szezeniow & kiego 
kom isarz K ań sk i za w iadom ił sw e­
go zw ierzch n ik a , k tó iy  uame]do-

P o  drodze p ija n i post. B a rtk o ­
w iak  i K ociu b k o  zn ęca li się nad 
aresztow an ym  b iją c  g o  i k on iąc 
dopók i n je  zm arł. Ż a b ite co  p o ­
grzeban o w  pob lisk im  Jesie, a r o ­
dzinę zaw iadom iono, że zb ieg ł.

ż b ro d n ią  jed n a k  w yszła  na 
ja w . E p iU g  je j  rozegra ł się 
przed  sądem , k tóry  skazał post. 
B artk ow iak a na 3 lata w ięzien ia  
a K ociu b k ę  na 8 lat.

Anglia nie thte zawierać
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  7 C z e c h a m i

Żyd i komunUci
s rofarmsl nabożers: wo w Będrnie

1/ itatm o toczy ła  się przed S ą­
dem  A p e la cy jn y m  sp raw a Izrae­
la C akierm ana 1 je g o  to w a rzy ­
szy  Z dzisław a C zarsk iego, S tan i­
sław a M azura i Stan isław  i P iotra  
M ulewMczó ,w, k tórzy  w  czasie P a­
pierki odpvaw ianei dn. 24 .X II. 
Sfi r. w  k oście le  p a ra fia ln y m  w 
B ędzin ie , p ijan i w targ n ę li do 
św iątyn i, gdzie  C ukierm ian  zain­
ton ow a ł „C zerw on y  S ztan d a r".

L u d n ość  ze m a n a  w  k ośc ie le , 0-

bu rzona bezcze ln ym  w ystąp ię  
niem  aw an tu rn ik ów  o b e zw ła d n i­
ła ich  i odda ła  w  ręce  poH c, .

P osta w ien i przed  Sąd  w  B ę d z i­
n ie zostali skazani Z d z4's ła w  
C zarski i S tan is ław  M azu r na 8 
lata w ięzien ia , Izrael C u k ier m an 
na 2 a S tan is ław  i P io tr  M uler 
w irz  po 6 raies.

Sąd - A p e la c y jn y  za tw ierd ził 
w yrok  Sądu O k ręgow ego .

L O N D Y N . 24. 11. W  od p o ­
w iedzi na p osta w ion e  w  Izb ie 
Gm in pytan ie , czy  rząd b ry ty j­
ski p rze w id u je  zaw a- c ie  n ow ego  
traktatu  h a n d low ego  z C zech o­
s ło w a c ją  -r— m in ister  H an dlu  
Stanley ośw a id czy l, że na razie 
zam iar taki n ie  is tn ie je .

W  dalszym  cią g u  m ir i - t e r  
stw ierd z ił, że ja k k o lw iek  układ 
taki " ła tw iłb y  sy tu a c ję  g o sp o ­
da rcza  lu d n ośc i czesk ie j —  je d -

W  C Z Ę S T O C H O W I E
„A B C 4 można zaprenumerować 

u p. Władysława Machnowskiego 
ul. Ślepa 5 m. 18.

studentów  P o la k ów , w y ch o d zą ­
cy ch  z U n iw ersytetu .

W  3e d r v m  z tak ich  n apad ów , 
k ilka dni ternu został d o tk liw ie  po 
b ity  i poran ion y  kastetem  i n oża ­
m i student w ydz. p raw a.

W e czw a rtek  m ięazy  u zb ro jo ­
n ym i w  żelazn e drągi, noże i ka­
stety  b o jó w k a rz a m i P P S , a studen 
tami P o la k am i doszło  zn ów  do 
starcia.

Ną w y ch o d zą cy ch  z U n iw ersy ­
tetu  stu d en tów  n aoad li b o jó w k a - 
rze, p rzyczem  student U. J. P  M i­
chalsk i F ran ciszek  został ciężk o 
ranny w  g łow ę . N iep rzy tom n ego  
studenta przen iesion o  do p ob lis ­
k ieg o  szpitala św . D ucha, gdzie  
p odd a n y  został n a tych m iastow ej 
o p era c ji, św ia d k ow ie  za jścia  s p o - ’ 
w o d o w a li aresztow an ie  cz łon k ów  
b o jó w k i soc ja lis ty czn e j b ra ci A r ­
n olda  i K on sta n tego  W olfra m ów  
oraz fa łszy w e g o  studenta P o n ich -

kę studencką B ratn iej P om ocy  
SG H , m im o, że jest ty lk o  p ra k ty ­
kantem  szorerskim .

P o  w y leg itym ow a n iu , W o lfra ­
m ów  zw oln ion o , T’o.nichtera zaś p - 
sadzono w  areszcie p rew en cy jn y m  
I k om isaria tu  P o lic ji  P ań stw .

N a leży  zaznaczyć, że b o jó w k a  
soc ja listyczn a  w spółdziałał," ze 
studentam i żydam i, k tórzy  w skazy 
w ali P o 'a k ó w , na k tóry ch  m iały  
być  u rządzon e napady. W ob ec  te ­
go doszło  do ostrych  za jść an ty ży ­
d ow sk ich , w  czasie k tó iy  ch k ilk u ­
nastu ży d ó w  zostało d o tk liw ie  po ­
b ity ch  1 w yrzu con ych  z teren u  U - 
n iw ersytetu .

Napaści zorgan izow an ych  b o jó ­
w ek  soc ja lis ty czn y ch  k ierow an ych  
przez jed n eg o  ze stu d en tów  zn a­
n ych  z przek onań  k om u n izu jący ch  
w y w o ła ły  w śród  m łodzieży  p o l­
skiej og rom n e w zbu rzen ie  f lu b )

N a c z e h i K  L T z ę d u  S K a r b o w s g o
jkaztny za sprzenejrerz:ne na służb e

nak w  te j ch w ili rząd  b ry ty jsk i P w 4  eędem  ok ręgow ym  w 
n ie  w idzi żadnej p odstaw y , na Ł od zi to czy ła  się  sp ra w a prze- 
k tórc j m óg łb y  op rzeć  rokow an ia  ciw ko b . n a cze ln ik ow i V III  U - 
0 now y traktat. ' rzędu S k a rb ow eg o  oskarżon em u  o

U n i w e r s y t e t  R z e m i e ś l n i c z y
m a  p o w s t a ć  w  P o z n a n i u

N a ostatn im  zebran iu  zarządu  
g łów n eg o  W ie lk op o lsk iego  Z w iąz­
ku R zem ieśln ik ów  C h rześcija n  w 
P ozn an iu  p osta n ow ion o  celep i 
zw ięk szen ia  zakregu w iedzy  rze ­
m ieśln icze j u tw orzy ć  w  p o z n a ­
niu u n iw ersy tet .zen d eśln iczy , 
tkóry  będ zie  się  m ieśc ił w  gm a­
chu A k a dem ii H andlow & ś

N a u n iw ersy tec ie  tym  w ykła­
dane b y ły b y  m. in. ekonom ia sp o ­
łeczna, o rg a n iz a c ja  i te :hnika 
p rzed sięb iorstw  rzem ieśln iczych , 
j naliza b p a n có w  '/k s ię g o w o ść), 
k a lk u la cja  rzem ieśln icza , k u ltu ­
ra po lsk a  i t. d.

U n iw ersy te t m a b y ć  otw arty  
p o  N ow ym  R oku  1939.

dokon an ie n adu żyć, w  których  
w sp ó łd z ia ła li dw aj lydzi F ją j-  
sz.haker i prezes zrzeszen iu  dro­
bn ych  k a p ców  żyd ow sk ich  Cha- 
im R o ze n b trg  oraz M arkow icz .

G łów n y  osk arżon y  n aczeln ik  
G ąsiorow sk i skazany został na 
2 lata w ięzien ia , przv  czym  na 
m ocy  am n estii darow an o mu p o ­
łow ę  kary. F la jszh a k er  skazany 
zosta ł za p rzek u p stw o na rok  
w ięz : en 4a. C h a m  R osen b erg  zaa 
na p ó łtora  roku. M ark ow icz  zo ­
stał u n iew in n ion y .

W  m otyw ach  w yroku  sad pod­
kreślił, że w j m ierzy ł ł igodny 
w ym iar kary, gd yż  ną eku iek  
sp rzen iew ierzeń  G ąsiorow sk i eg® 
Bkarb P aństw a nie p on iós ł stra ­
ty.

f
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Tam, gdzie rzqdzq Naganowiczc
l i k w i d o w a n i e  I n ż y n i e r ó w  p r o w a d z i

d o  u o a d k u  p r z e m y s ł u  s o w i e c k i e g o
("Wukar). M im o wytopienia zwraca im uwagę, że stan taki 

„trockizm u" żydzi przebyw ają nie bedzie nadal tolerowany, 
w ciąż na czołow ych stanowiskach Można się z tego między wier- 
w  R osji Sow ieckiej. i dzami doczytać, że nastąpią te-

Oto wdzięczny wianuszek, czo­
łow ych dygnitarzy oowieckich.

Sprawy zagrań., • Litw inow, 
przem ysł zbrojeniow y M. ICaga- 
nowiez, ciężki przemysł, L. M 
K agznow lcz. komis. kolej., L. Ka- 
ganowiea, kom poczty M. Ber- 
men. W  ostatnich dniach wnie-

rac nowe aresztowania, przesu­
nięcia i zwalniania, na kopal­
niach rudy, w zagłębiu K ryw oj 
Bog.

Strach bowiem  przed „trock i­
stam i", „sabożystam i" i „w roga ­
mi ludu, faszystam i" —  przesła­
nia sobą, w państwie żydowsko'

mony został również komisarz sowieckim, każdą logikę, wszelki 
prcemyłu drzewnego, Którym zdrowy sens, każde smutne do- 
w stał także żyd, A nselow icz. św iadczenie!

A  w ięc stanowiska decydują- J E S T
«  o polityce pańftw a, je- ^  P R Z E M Y Ś L E  
«o  obronności, j«ęe  życiu gospo- SAMOCHODO W YM?
"•arczym —  dzierżą w vłącin ie  pytanie to odpowiada nam
synowie Izrae a. artyKuł wstępny, jaki się ukazał

CO MÓWI ŁAZARZ 1 w „P raw dzie" —  w dniach ostat-Ł A Z a R Z  
K A C A K O W r ;

Z gabinetu komisarza ciężkie­
go przemysłu, L . M. K aganow i- 
cza. w y#z di na św iatło dzienne 
dokumencik, z  którym warto, aby 
zapoznały się szersze masy.

Iżokumencik ten nosi datę 29 
października 193S r. i dotyczy 
stosunków, panujących z zagłę­
bia K ry w oj Rug. Czytamy tam, 
że w  pierw szych dziewięciu m ie­
siącach b. r. w ydobycie rudy że­
laznej —-  nie tylKo nie osiągnęło 
p rzew dzianej w  planie norm j, 
lec* wykazali spadek, w  stosun­
ku do takiego samego okresu, ro ­
ku zeszłego, o  2.3 proc.

W ydobyc.e rudy wynosi w  ro­
ku bieżącym  tylko 79,5 proc. 
„T ow arzysz" K aganow icz —  
zwala oczyw iście cała winę na 
robotnika i czyni go  wyłącznie 
odpowiedzialnym  za ten stan 
rzeczy

Tym czasem  rzeczyw istość m ó­
wi, że to nie robotnik, lecz m r- 
sow e aresztowania i dym isje za- 
i-.ądzone przes K aganow icza —  
wśród kierowników i zatrudnio­
nych na kopalniach, wyw ołały 
tam bezprzykładny chaos i de­
zorganizację,

A by  nie być gołosłow nym ., 
przytaczam y cyfry , pochodzące 
ze źródeł sowieckich,

W  czasie od stcznia do sier­
pnia b r., z 770 inżynierów i te­
chników, zatrudnionych przy 
wydobyciu rudy w zagłebn' Kry- 
w oj Rog —  zostało zwolnionych, 
przeniesionych lub aresztowa­
nych, ni m niej, ni w ięcej, jak 
535!

K ierow nicy poszczególnych 
działów  —  nie pozostawali na 
swych stanowiskach dłużej —  
niż 3 m iesiące!

T c setne źródła mówią nam 
dalej o tego rodzaju bezprzykła­
dnym kontredansie, także wśród 
robotników , których, w  ciągu 9 
m iesięcy b. r. przybyło 9054, u- 
było 10.260,

A  jak w yglądają stosunki bez­
pieczeństw a robotników w tym 
samym czasokresie?

Oto zanotowano nieszczęśli­
wych wypadków o 394 w ięcej 
niż w roku ubiegłym.

K aganow icz nie widzi

nich. Oto tylko około połowa, 
w ozów ciężarowy ch jest zdatna 
do użytku'

Jeszcze gorzej przeustawia się

sprawa, o ile chodzi o auta, 
przeznaczone do obsługi gospo­
darstw rolnych. Z 44064 wozów 
skontrolow anych —- nadaje się 
do użytku zaledwie 41,2 o r o c .!

Gdy popcuje się jaka? część 
nie zastępuje sie je j nową, tylko 
po prostu zaDiera sie % innego 
wozu.

D aje się również odczuwać ka­
tastrofalny stan garaży. Zaledwie 
3 proc. ogólnej ilości szofetów  
tm.że być uważana za należycie 
wyszkolonych w swym fachu.

O te j prawdzie, mówi nam 
„ram a" moskiewska ■ „P raw da", 
w której szczerość nie możemy 
wątpić, a raczej przypuszczać, że 
rzeczyw istość jest jeszcze smut­
n iejszą!

WSZYSTKC JEST -  
/  WSZYSTKIEGO

i ak
To nie paradoks —  to fak t!
W  repabliu K »reli dął sie

odczuć katastrofalny brak ziem­
niaków, tego podstaw ow ego ar­
ty kułu żyw nościow ego szerokich 
mas ludności.

Tym czasem  pod bokiem, w skła 
dach rządowych, gn ije  tysiące 
ton kartofli, skutkiem rnedołę- 
stwa i w ybu jałego ponad w szel­
kie pojęcie , biurokraty zmu so­
wieckich urzędników.

27 ŁYŻEK 
13 WIDELCÓW!

W stolicy  tej samej republik-:, 
Petrozawodzku, istnieje szereg 
publicznych jadłodajn i.

Jak wygląda obsługa, korzy­
stających  z tego ,,dobrodziej­
stw a" gości, mcże posłużyć fakt, 
że najw iększa z m eh i pierw szo­
rzędna, posiada „aż“  27 łyżek i 
13 w idelcow i I tak jest w każdej 
dziedzinie życia dzisiejszej R o s ji: 
wszystkiego w  bród i wszystkie­
go brak!

S y l w e t k a  n i e z a l e ż n e g o  p o s ła
D r .  F r .  S to c łi  w y b r a n y  z  Ł u k o w a

Wszyscy narodowcy wpłacają

Ofiary na fundusz wyborczy
N a r o d o w e g o  K o m i t e t u  R a d y k a l n e g o

N ARO D O W Y KOMITET R A -j WSZYSTKICH, zwolenników idei konta Spółka W ydaw nicza ABC) 
D YK ALN Y odżydzenia W arsza- ! narodowo • radykalnej, w szyst- z KONIECZNYM  zaznaczeniem 
w y, reprezentujący przy w y b o - kich, któ-ym  nie jest obojętne, na od w rocie : „n a  iu rd u s i--k o sz -

„W spółczesna Myśl Praw ni- j 
cza", organ Związku Zrzeszenia 
M łodych Prawników om awia po­
stacie nowych posłów  -  przewod­
ników. M in. charakteryzuje ona 
w  sposób następujący nowoobra- 
n«sgo posła dr. Franciszka Sto­
cha :

Tym większe zainteresowanie 
wzbudz-  osoba jedynego post praw­

nika którj wszedł do Sejmu, nie 
jako kandydat tego Obozu, lecz ja­
ko kandydat niezależny, rzec ir.oż 
na wbrew woli Obozu Zjednoi.enta 
Narodowego. Oprócz po«ła Dudziń­
skiego, księdz? lubelskiego 1 ge­
nerała Żeligowskiego wchodzi mia­
nowicie w kład nowego Sejmu 
jeszcze jeden, czwart) oose1 nie­
zależny, a jest mm D.-. Franciszek 
Stocn wybitny prawnik adwokat z 
*~ Lublina i członek (r wyboru) 
Nacz :lnej Raay Adwokackiej. Dr. 
Stoch legionista zostai wysunięty 
na 1 najaata na poda w  OKięgu 
nr. 8 Łuków, na trjecim miejscu i 
.ostał wyor„nv jako p icw sz" z 
KOiet posei okręgu raków.kiego,
uzyskując prawie 60.000 gto "V,. a

więc prawie o lo  tysięcy głosów 
więcej od czwartego z krnei kandy­
data, a drugiego z kolei post 
(dwaj pierwsi kandydaci zgroma­
dzenia okręgowego przepauli w 
tvm okręgu, Sądzimy, że osoba 
posi Stocha jako członka Naczel­
nej R-idy Adwokackiej, może zain­
teresować cyt-’*' czytelników Współ 
czesnei Myśli Prawniczej, zwłasz­
cza adwokatów. Którzy go nie zna­
ją, podajem< więc niżej kiika po- 
zycyj i  publicystycznej, zwłaszcza 
ostatniej działalności mecenasa Sto 
cha:
1) Obozy Precy, Warszawa, listo­

pad 1939.
3) Praw*., wobec wsi Waiszawa, 

sjtyczeri 1*87.
3) Uwagi nad przebudową. War­

szawa, kwiecień 1937.
4) Likwidacja osiedlenia żydow­

skiego. Warszawa, czerwiec 1937.
5) lak zjec loczyć naród, Warsza- 

wr, 'ipiec 1937
6) Czy totalizm, Warszawa, wrze­

sień 193?
7) Zbilansujemy, Warszawa, gru­

dzień 1937.
8) Min.sterstwo przebudowy spo­

łeczne], Warsz? w a, kwiecień 193&.

P o s e ł  z  r o z k a z u  s t a r o s t y
Charakterystyczny proces w Lubi nie

rach do stołecznej rady m iejskiej 
zw olenników  IDEI NARODOW O- 
RAD YR ALNEJ rozpoczął już ak­
cję  przedw yborczą. Entuzjazm 
wszystkich, którzy pamiętają nie­
zapomniane dni 1934 roku, zapal 
i wiara w  zw ycięstw o w naszych 
szeregach tow arzyszy tej pracy.

Nie trzeba się łudzić, że na tej 
d ro jze  entuzjazmu i zapału p o ­
trafim y uniknąć koniecznych ko­
sztów, w yrów nać niew spotm ier- 
ność środków materialnych, jakim i 
dysponują w n t ugrupowania i iny.

A K C JA  W YBO RC ZA  K O S Z ­
TUJE. Nie chcem y, jak to czynią 
inni, tapetować W arszawy stora­
mi odezw , me będziem y w yrzucać 
pieniędzy na ulice. AN I JEDEN 
GROSZ NIE BĘDZIE ZM A R N O ­
WANA'. Pew ne minimalne jednak 
zasoby pieniężne SĄ  KO N IECZ­
NE.

Czytelnicy nasi w ielokrotnie juz 
dali aow ody zrozumienie koniecz­
ności ofiar na fundusz wyborczy 
N arodow ego Kom itetu R adykalne­
go. Z w ielu stron zwrscauo się do 
nas, aby doskładatiia o fiar na fu n ­
dusz w yborczy w ezw ać wszyst- 
k ich zw olenników  idei narodow o - 
rad 3 halnej.

Czyniąc "radość glosom  N A k O 
DOWY KOMITET R A D Y K A LN Y  
Odżydzenia W arszawy WESWA

Bi ans banku Poisk ego
W JrugieJ dekadzie listopada za-1 

pas złota powiększył się o 0,4 nfln, zł

kto będzie, reprezentować polską ta ak cji uybotczej".
W arszawę w radzie miejskiej sto- Ze zrozum iałych względów na 
licy, DO W PŁACEN IA O F IA R  zwisk ofiarodaw ców  PUBLIKO- 
NA FUNDUSZ W YBO RCZY Na- W AC NIE BĘDZIEMY, ograni-
rodowego Kom itetu Radykalnego.

O fiary  można wpłacać na kon­
to P. K. O. N i. 23400 (w łaściciel

czając się je d jn ie  do pokwitowa­
nia w piśmie sum wpłaconych. 

N arodow y Kom itet Radykalny.

LUBLIN, 24. H . (T rf. wl. 
„A B C "). N iezwykle charaktery­
styczną sprawę rozpatryw ał 0 -  
statniu w Lublinie Sąd A pelacy j­
ny. Na ław ie oskarżonych za­
siadł b w ó jt gminy 0 'esk, pow. 
kow elskicgo i b, poaeł na Sejm  z 
czasów BBW R Erazm Sadowski, 
oskarżony o niew ielkie nadużycia 
przy rozchodowaniu m ąki dla naj­
biedniejszej ludności oraz przy 
zwózce drzewa Przestępstwa te o -  
skarżony miał popełnić w espół z 
niejakim  W łodzim ierzem  M aja­
kiem.

Sąd O kręgow y w  Łucku skazał 
Sadowskiego na karę 1 roku w ię­
zienia. Obecnie sprawa ta znala­

zła się na v ’Okandzie Sądu A p e ­
lacyjnego w Lublinie

Przew ód sądowy dostarczył n ie­
z m ie rn i ciekaw ego i charaktery­
stycznego materiału w  postaci ze­
znań oskarżonego. Badany przer 
sąd, pow iedział on z prostotą i do- 
brodusznością: „B yłem  k iliu  lat 
w ójtem ; w ezw ał mnie pan staro­
sta do K ow la i powiedział, se je­
stem dobrym  w ójtem  i Polokiem 
że jest ze mnie zadow olony i ie 
będę w obec tego posłem 1 rzeczy­
wiście —  zostałem posłem ".

Sad, zapoznawszy się z cało­
kształtem sprawy b. posła „z  roz­
kazu pani. starosty", w ydal w y ­
rok uniewinniający, ( jk )

D I A  WYGODY NASZYCH P- P R E N U M E R A T O R Ó W  podajemy poniżej o rzeka' -  izrachunuowy, który prosim y wyciąć, i r t ż n ł i  
D L  w y u u u i  ^  v  r v is k 0 i dokładny adres 1 sumę, oraz '-p ła c ie  w najbliższym  urzędzie pocztowvm .
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A D M IN IS TR A C JA

P oczta  W A R S Z A W A  1 . A l .  Jerozolim ska N r. l S i

Ndpta Nuaar udawecjr Stępel okręgowy
pr ryj mającego

i
M  1 1
1  1 /

t 0 do 433.I min zl san pieniędzy Ta ,
.. grmnicznych i dewiz zmniejszył się o ' 

w szystkiego —  tylko się niemile 0 3 lnln zł ao 13 5 zł
dziwi, że aż 19.439 robotnikom
musiał zarzucić nieusnrawiedli-
wione opóżnieu-'a. w przybyciu 
do pracy. Ciska więc grom y na 
g łow y swych białych niewoln - 
ków i orkarża ich. że nie wyko­
nują sw ych obowiązków, wobec 
„p roletariack iego" państwa.

PubHkację swą kończy ten ży­
dowski dygnitarz bolszet* icki 
biadaniem, że cały przemysł me- 
t, lurgtózny. został z „w in y " ro­
botników, poważnie zagrożony i

butna w yk o rzy stan ych  kredytów  oń- 
1 n iż y la  się o 20,5 m ir zi do 046,7 niln  

zł, p rz y  czym . po rtfel w eksluw y  
zm niejszył s k  o 8,8 m in. z ł do 829,9 
m in. zi; po rtfel zdyskontow anych b i­
letów  SKarbowych spad] o 1,3 m in zł 
do 52.6 m in. zł; stan pożvczek zabez­
pieczonych zastaw am i o b n iży ł się o 
10,4 m in. z ł no M ,2  m in. zł.

Obieg biletów bankow ych —  w wy 
niku w yżej omówionych *.miai —  
zm niejszy! s ię o' 52,5 min. z ł do ’ .32“,0 
m in. zł. P o k ry cie  złotem  w ynosi 30.16 
proc. Stopa dyskontow a 4.5 proc 
stopa od pożyczek zastaw ow i ch 5,5 
proc.

Ruch ukraiński

To omgorda abcych interesów

0 Z I E N  W  P O L I T Y C E
MEC. PASCH ILSKT USTĘPUJE 

ZE ..bfRZELCA"
29 bm. zbierze się w Warszawie 

rada naczelna Związku Strzeleckiego. 
Jak słychać, podczas zebrania poda 
się do dymisji prezes rady mec. Pa- 
schalski.

OBRADY ..ZARZEWIA'*
4-go grudnia odbędzie się w War­

szawie walne zebranie „Zarzewia” — 
Porządek dzienny przewiduje zmianę 
siatutu oraz- wybory do władz stówa 
rzeszenui.
„FOl KSFRONT’ JEDNOCZY SIĘ 

W kołach politycznych dużo mówi 
się o wycofarru kilku list .dzikich” 
przy wyborat1- dr samo-ządu Warsra- 
wy. Łodzi i Krakowa. Chodzi tu o te 
listy, które moę-Jęr by rozbić głosy

frontu demokratycznego. W  tón spo­
sób na placu boju po stronie d >mn- 
k.atów została by lylko lista PrS, w 
której są uwzględniani pracownicy u- 
mysłowi i działacze legionowi.

DOśC POLITYKI 
Ponoszą nam ze Lwowa, że £>. poseł 

dr. Wojciechowski przywódca lwow­
skiego „Zarzewia” postanowił wyco­
fać się z czy mego życia politycznego 

KONFERENCJE POLITYCZNE 
W majątku b. posła Tomasza Ko­

złowskiego (bra^a sen. Kozłowskie­
go) w woj kieleckim bawiła w tych 
dniach grupa polityków z W; r sza wy, 
zbliżonych do dawnego BBWR. Prze? 
2 dni prowadzano konferencję polity­
czną.

(J. W .) Zagadnienie kolonii, 
znalezienie m iejsca na kuli ziem­
skiej dla żydów, którzy są dziś 
największym  ciężarem  narodów 
natrafia  na ogrom ne komplika­
cje.
KC .ONIE DLA POLSKI

„M ały D ziennik" charakteryzu­
ją c  te trudności podkreśla po' 
skie prawa do kolon ii:

Bardzo jowa^na trudnością bę 
dzie zagadnienie ko’onii. Ani Krsn 
•la, ? i Ynjrha nie chcą ustąolć ko­
lonij Ni rnicom, ncz wiedzą, źe jest 
to ze strony Trzeciej Rzesz) waru­
nek porozumienia Szukają więc 
„ofiary" gdzie indziej. Tyntcza am 
narzuca „ię in koniecziiość znale­
zieni? ujścia dla uchodźców żydów 
skich Rokowaida z Ameryka już są 
w toku. W  Londynie 1 Paryzr mu­
szą jednak rsmietać przytvm 1 o 
prawie Polsk' do kolonii i o 'tordecz 
"ości osiedlenia gdzieś na świecie 
żydów z PolskL których dluiej na­
szym kosztem żywić nie możemy.

S 2ANTA* ŻYDOWSKI
A tymcŁiisem żydzi prowadzą 

precyzyjna grę polityczna, ?by 
tylko doprow adzić do obrony dta-, 
spory, która jest czynnikiem u* 
krytej w ładzy żydowskiej.

„N asz P rzegląd" zdradza m i­

mo woli plany żydow skie:
Obecnie na tąpilo jasne oświad­

czenie, że nie może być .nowy o a- 
stąpiejiiu jakichkolwiek terenów, , 
znajpjiącycn się pod zarządem bry 
tyjskim W  ogóle — pisze wspo*n 
niana wyżej gazeta -  - pogromy an­
tyżydowskie wyświadczył) złą 
przysługę Rzeszy w kwestii kolo­
nialnej. Nawet ci, którzy dotych­
czas wypowiadali się za zwróce­
niem Rzeszy kolonh',, obecnie zmie­
nili zdanie, uważając za rzecz nie­
dopuszczalną Oddawanie narodów 
koloniainya. pod władzę rządu, ktu 
regn polityka rasistowska mogU 
zajść 'ak daleko". Niemniej zna- 
mienne dla nastrojó angielskich 
pod woływem tragedii żydów nie­
mieckich, jest wystąpienie dwóch 
zlnrków gabinetu angielskiego de 

la War? i Inkipa, przy czym ostat­
ni szczerze pizyzna*. że polityka 
cicylikacyjna Chamberiainn wóbee 
Niemiec pon’ sła kieskę. Wreszcie 
c osera dla N.emirc jest zawarcie 
miedzy Anglia I Ameryki układa 
handlowego. j

Trudno doprawdy zrozumieć jak 
może nanować w kołach hitlerow­
skich takie oślepienie 12 nie spu 
strzegaja, że antysemityzm dziale 
teraz jawnie na ich niekorzyść. Tym 
gorziii dla reżymu, »«ory sam sie* 
bi? dcnrowsclza do absurdu. 
W yraźnie żydza grożą : „Z o­

staw cie nas w Niemczech, a my 
wam damy kolonie". A  w ięc sta- 
-a żydowska metoda i szantaż.

OBCA AGENTURA
„Ilustrow any K urier Codzien­

ny" bardzo trafnie określa rolę 
ruchu ukraińskiego:

Ukrainlzm pi zeiywa dziś >ar<jzo 
ostry kryzys wewnętrzny. Zrodzo­
ny z nećracji. oparty na niej, oży 
wiony wyłącznie w swych wystą­
pieniach nienawiścią do wszystkie 
go co polskie, wykazuje poważne 
r) sy, rozpad? się, ;ah„mije, szuka 
rożnych i óg wyjścia z hnpasu, a 
w sz zególnosci szuka możnych po 
pierników.

' Obsei wując przejawy tego kierun­
ku politycznego w zestawieniu z 
ostatnimi wypadkami na terenie 
mlęd; ynarodc wym, ; w szczegól­
ność1 z rozpadem Czechosłowacji, 
widzi się juz.no brak Jakiegokolwiek 

szkieletu konstrukcyjnego, któryby 
enuai powiązać ju-zywudców poli­
tycznych z masą ruską, a przede 
wszystkim dać d ro g o w s k iz  realny 
i nzpnlityknwanej młodzieży ruskiej. 
Fakt ten ule je st czyniś niesp odzia­
nym. Jest on żelazną konsekwencją 
fał?zjvrycŁ r gruntu 1 niebczpłec* 
nyt.i założef jaki' stały u ,jod- 
tew ruchu ukraińskiego. Ruch ten 

był pomyślany jako prób i stwo-

• Sprostowanie
W  numerze 339 w rrtykuk K. M. 

Morawskiego, pt „Z taj nok ów biblio­
grafii masońskiej” sprostować należy 
nartępujące omyłki:

SzpaFa 1, alinea 2. wiersz 11 oo 
góry zmienić: „Hess’a” na , Hes- 
se'go’‘ ; szp 1 al. 5 w. 5 od dołu: 
„Pansepmal” na „Pi nsophiae"; szp 
1 al. 5 w. od dołu: „Serena" na „se- 
renus” ; szp. 2 al. 8 w. 5 i 4 od da u. 
„Rosear" i „Aureac” na „RosPac” i 
„Aureae” , szp. 4 w. 1: „Maszyńskif- 

go*‘ na M n g z y ń s k ie g ir p . 4 w. 5: 
„Sawego” na „Sauve’go” .

rzeni: z ludno*, i -niskiej awangar 
dy cudzych interesów i tarana go- 
acąccgi pierwotnie w polski r sh 
niepod 'les lościon'y. a obecnie w 
żywotne interesy narodu i państwa 
polskiego.
Hasła., wysuwane przez przywód­
ców ruchu ikraińsliiego, i mówią­
ce o wyzwoleniu narodu „Krymskie­
go, o stworzeniu własnego pań­
stwa, a obronie i rozwoju własnej 
kultury i t. d., były tylko szyldem 
Istotny sens nicht polegał na 
* r rz? ganili obałam iconej trasy ru- 
-kiej w rydwan ci łów i imetesów 
obcych.
Ta Charakterystyka ukrainiz- 

rnu iest niezm iernie słustna i 
prawdziwa, Cóż kiedy znajdują 
się u nas ludzie, którzy twierdzą, 
że taki ruch może się zdobyć na 
imperializm i tw orzenie trwałych 
wartości.
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P R Z E D  U R Q C Z 1 S T C $ C I A M I  Ś W I Ę T E J  
KATARZYNY

W  związku z tradycyjnym i w e Francji obchodam i i zabawami, orga­
nizowanym i z okazji dnia św iętej Katarzyny, w ielkie magazyny 
paryskie przygotow ują cały szereg ałrakcyj kostium owych. Jedną 
z tych atrakcyj będzie m. in. kapelusz damski „C ham berlain", re -

Zmotoryzowana osada
452 m eŝ kańców posiada 453 samochody

Mieszkańca maleńkiej osady 
B illingr pod Detroit, postanowili 
w  tych dniach ^rządzić zbiorow ą 
w ycieczką samocnc.aowa po auto­
stradach Am eryki Północnej, od 
smaganego wichrami jesiennym i 
Detroit a o  skąpej w  blaskach u - 
painegc słońc? Kalifornii

W  w ycieczce tej weźm ie udział 
452 m ieszkańców osady, posiada­
jących  razem 453 samoeiiody. Je­
den samochód będzie musiał zo­
stać w  garaż1!.

W ycieczka pomyślana jesi jako 
impreza nropagandow a na rzecz 
zakładów sam ochodowych Foraa.

K r ó l  s t a l i  w y b u d u j e
M a s z t  w y s o k o ś c i  900 m e t r ó w
Znany m ilioner amerykański, 

król stali w  Pitsourgu, Quincy, 
postanowił podarow ać miastu
maszt wysokości 900 metrów. Na 
maszcie tym, zbudowanym  catko 
w icie ze otali, umieszczona będzie 
flaga amerykańska długości 40 m

nalnej darowizny przy czym  w ie­
lu  radnych wyraża obaw y oo do 
trwałości konstrukcji, przew yż­
szającej praw ie trzykrotnie słyn­
ną wieżę E ifla. Chodzi głów nie o 

ło, by w  czasie częstych burz i wi 
chrów  huraganow ych maszt sta

i szerokości 25 m. Rada m iejska | Iow y nie runął i m e stał się przy- 
roepatruje obecnie projekt orygW , czyną ke.tasł rofy.

N i e b y w a ł y  s u k c e s  „ F a u s t a ”
Dziś „Faust ’ w sensacyjnej insce­

nizacji dyr. łu życk iego  Jeaenarcie
produkowany na naszyA, zdjęciu. Kapelusz ten został pom yślany; j g g ”  * 4 ,  “s f f l
jako kompozycja samolotu i parasola, co mą związek ze słynnymi $-------- 1 -1------*ai~iJ
lotami Chamberlaina do Niemiec, dla uratowania pokoju.

Olei jadalny z tytoniu
P r d b y  u c z o n y c h  n i e m i e c k i c h

Jak donosi prasa niemiecka, w  
instytucie badaw czym  w For- 
cheim przeprowadza się obecnie 
próby uzyskania oleju  jadalnego 
z nasion rośliny tytoniow ej. Jak 
stwierdzono, nasiona tytoniu za­
wierają 30 —  40 proc. oleju, któ­
ry po odpowiednim  oczyszczeniu 
ma smak zbliżony do olejku orze­
chowego.

Z w yciśniętych nasion tytonio­
wych wyrabia się m akuchy iako 
pokarm dla bydła. Podobne pró­

by z dobrym  cyn ik iem  przepro­
wadzono również w  innych kra­
jach produkujących tytoń, a zw ła-

-piewają doskojiale. Jałe< ki, jako 
Faust podoba się ogólnie. Kostrztr - 
ska św ięci wielki u ijm i !w partii Mał­
gorzaty. Poreda jako Mefistofrlcs o- 
klaskiwany g o r ą c K o * a I ś k i śpiewa 
,‘ óakonale Walentego. Grajiowski i 
Terenkoczy stwarzają świetne posta­
cie Siebta i Marty. Całość rmporują- 
ca. Korespondenci raniczni obecn, 
na premierze, jednogłośnie oświad­
czyli, ie  podebnej inscenizacji „ ia u  
sta’ nie było dotychcza? w zadujun 
teatrze' świata. Nic więc dziwnego, 
że Kasy Teatru są zamykane przed

niej do teatru, gdyż ze względu na 
cnarakter inscenizacji „Fausta” , nikt 
ze opóźnionych absolutni? nie będzie 
wpuszczany na widownię.

Jutro piękna operetką M'łość cy­
gańska”.

100-letni dżokei

Z  trutwjAi

W i e c z ó r  k o m p o z y t o r s k i
A l e k s a n d r a  W l e f h o r s k i e g o

W piątek uniegly wykonano no- t kich prawie stolicach Europy. Pro- 
wość rosyjskiego kompozytora, Ser- i gram wieczoru rozpoczęła 1-sza sytłi- 

drugi koncert fonia Beethovena, po kiórej usłysze­
liśmy psychologiczny, interesujący i 
nastrojowy poemat symfoniczny En. 
geniusza Morawskiego „Nevermore“ 
napisany pod wpływem wiersza

giusza Prokofiewa 
skrzypcowy. Uczeń konserwatorium 
petersburskiego, w początkowej fazie 
swej twórczości uiegał Kolejno wpły- 
wtmu Brahmsa, Regera, Skriabina,
Debussy‘ego i wreszcie Stiawińskie- ' „Kruk“  Edgaia Allana Poe. Po raz 
go. pierwszy wykonany był ąć lat temu

Utwory: „Suita Scytyjska", „bła- , w Paryżu przez polączon* orkiestry: 
zen", opera „Miłość do Trzech Poma- „Oolonue" i „Lamoureux“ , poi dy- 
łańczy", „Symfonia klasyozua", „trzy ( rekcją CamilTa de Cheeillard, zdoby- 
koncerfy lortepianowe i awa skrzyp- wając duży sukces. Dotychczasowy 
cowe —  postawiły go w pierwszym dorobek twórczy Morawskiego ctano- 
rzędzie przedstawicieli rosyjskiej mu- j w;ą: trzy bolety (..świtezianka", ,„Mł- 
zyki, zagianicą. Bezsprzecznie, jest łośc" i „Legenda o Krakusie i srno-
to talent nweny i bogaty Drugi kon­
cert skrzypcowy G-molI jest jednym 
z ostatnich dzieł Prokofiewa (powstał

ku"), trzy poematy symfoniczne (,Ne- 
vetmore“ , „Don Kichot", „Ulalurae” ), 
szereg pieśni świeckich i religijnych,

1935 roku). Analizując ba,dziej i kwartet smyczkowy, sonaty fortepia-
azczegółowo tę oryginalną kompozy­
cję zważymy, że pierwsza część kon­
certu "zbudowana jesf 'w tradycyjnej 
formie sonatowej. Posiada ona dwa

nowe i skrzypcowe.
O ile sądzić woino na poastawie 

wysłuchania „Xevem ore", to autor 
w myśleniu muzycznym zdaje: się

wyraźnie konstrastują^e tematy. Myśl j stać na gruncie sztuki czystej. Dba o
główną rozpoczyna solista. Temat ten 
zbudowany symetrycznie w formie o- 
kresowej, jest zwięzły, wytożny, me-

treść tematyczną i formę więcej, niż 
o wyszukiwanie nadzwyczajnych S k o ­
jarzeń dźwiękowych i barwnych, l e -

i w e W łoszech. W edług obliczeń 
niem ieckiego urzędu aprow izacyj- 
nego, zwiększenie konsum ej o le ­
ju  z nasienia tytoniow ego pozw o­
liłoby na dalsze oszczędzanie m a­
sła i innych naturalnych tłusz­
czów  jadalnych, których brak da­
je się odczuw ać w  Rzeszy coraz 
dotkliw iej.

ny jes* do ostatniego miejsta. Dy. A  
c ja z .rra a  się z wielką próśb* do PT. 
Publiczności, aby przybywała wczcś-

W P10TKK0MŁ KUJAW
zaprenumerować „AB C" można 

a  p. Edwardę 'guśża, 
uL 3-^0 Maja (kiosk).

tonacji (pierwsza poiowa tematu) w
W Kędzierzynie, ua Górnym Ślą- 1?$*! =°list>’ \ w orkiestrze, oraz po 

sku, żyje 100-letni starzec, Jan Ge- Jwutaktowym epizodycznym temacie 
schlecht, urodzily w 183S r. we wsi (fiety, fagoty) ustępuje ‘ on miejsca

w "• ”jęty postał do służby hrabiego Re wnej tonacji poraleli B-dui, gra go 
pod Wielkimi solista na tle moduiacyjnego akompa-

lodyjny i diatoniozny. Po kilkakrot- matyka utworu jest żywa, świeża, 
nym ukazaniu się w coraz to innej wyrazista i ujmująca Jwart? kon-

ry od chłopca staiennege, doszedł do 
stanowiska dżokeja.

Na, żał on do klasj najlepszych 
dżokejów i na polu wyścigonym we 
Wrocławiu zdobył w barv ach „taj?’ 
Renarda w jednym rok1! 92 zwycięst 
m .  Było to w  r. 1856. Ja..dą fe l  „ za­
chwycał się Fryderyk Wilhelm IV.

Stuletni dziś -tan.ee cieszy się do­
skonałym zdrowiem i dobrą panrę- 
cią.

tym „przeróbka" oparta jest wyłącz­
nie na zasadniczych i charakterysty­
cznych motywach obu tematów.

W  „repryzie" II temat pojawia się 
w G-dur, po czym następuje Coda, 
do której twórca doda! krótkie zakoń-

strukcja całości budzi . najwyższe u- 
znanie.

Współczesna muz\ ka rosyjska jest 
Konsekwencją dwóch faktów: twór­
czości Skriabina i upadku ideologii 
narodowej, stworzonej przez Bałald- 
rewa, Cui’ego, Rimskija - Kot sako­
wa, Borodina i Mussorgsk,ego. Mło­
dą generację zajmują dziś przeżycia 
własne więcej, niż problem duszy 
zbiorowej narodu. Duchowym ich 
wodzem jest zmarły w 1915 roku A- 
leksander Skriabin, kompozytor - no- 
watoi, na którego w ostatnich 'dzie­

l i .
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czenie, gdzie wraća jeszcze raz do siątkach lat zwrócone były Ouzy cii- 
my śli głównej. Energiczne akordy so- lego świata artystycznego. Chociaż 
listy kończą ten ciekawy fragment nuzyka jego jest złączona aość cia- 
koncertu. I snemi więzami ideowego pokrewień-

Część diuga jest najbardziej sto- j stwa z muzyką Czajkowskiego ma on 
sunkowo wartościowa pod wzglę- . iednak cechy zupełnie od mego odrę-
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dem muzycznym (co prawda trochę 
rozwlekła). Po dwutaktowym wstępie 
orkiestrowjm solista gra ujmujący te­
mat liryczny, którego piękność i pro­
stota od razu trafiają do serc słucha­
czy, forma zaś całej części jest tak 
jasna, iż bliższego rozbioru nie po­
trzebuje (pieśń trzyczęściowa). Finał 
koncertu łączący w sobie formę ron­
da i wariacji, opiera się na impulsy­
wnej, śmiałej i oryginabiej rytmice 
craz harmonii, fnstnimentacjr. całości 
poprawna.

Partię solową v; koncercie grał 
skrzypek francuski. Roberl Soeters, 
znany s sezonów ubiegłych. Muzykal­
ny ten artysta odtwarzał już niejed­
nokrotnie tę kompozycję we wszyst-

W  P I O T R K O W I E  T R Y B .
n p. Leona Palucha, uł. Naruto­

wiczu 15 m. 1. 
zaprenumerować „ABC*' można 

Przyjmuje prenumeratę,

DOROTJIY BLACK 46)

PRZYGODA
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  Pani zmęczona —  wdarł się w jej smutna 
zadum ę głos m ajora, pełeu żalu i niepokoju.

—  O, tak. T ułaj tak gorąco...
—  Jakiż zc mnie sam olub, zeby panią zmuszać 

do tańca. Chodźm y usiąść. Nie dziwię się, ze pani 
musi być wyczerpana po tym wszystkim , co pani 
przeszła.

Znalazł dwa krzesła pod niebiesko kwitnącym  
żywopłotem . Spojrzał na m ałą rączkę Sue. Jakże 
pragnął wziąć ją w dłoń. Krew tętniła mu w skro­
niach. Chciał szeptać w uszko, że kocha, ze pod­
biła go od pierwszego w ejrzen ii, że skradła mu 
serce,

Ale się ham ow ał. Bał się, że niewczesnym po- 
śpKcnem  m ógłby wszystko popsuć M ogłoby ją to 
zdziwić, zaskoczyć... le d w ie  sic p ozn ali,,

—  Postaram się wracać fym s a m y m  .statkiem  
co panie. Panią musi się ktoś opiekować -  rzekł 
—  bo znów pani gotowa narazić się na Bóg 
wie co.

—  O, nie... Sue potrząsnęła głową. - -  D ru­
gi raz bym czegoś podobnego nie zrobiła. NigiB .

Pom yślała o Simonie i czując łzy pod p o­
w iekam i, od w róała  się, zeby uie zobaczył. Obser­
w ow ał ją  w milczeniu z bólem  serca. Chciał pro­
sić, żeby m u pozw oliła zabiegać o siebie, nim zja ­
wi s i ;  inny. M iłość opanow ała go tak nagle, żc 
stracił trochę g ło w Ł. W łasn y głoa wydawał mu 
się głupio urywany*. Jakże żałow ał, że nie m a te­
go towarzyskiego wyrobienia i osobistego czaru, 
co Beaum aris.

—  Pownrotna podroż w większym gronie by­
łaby bardzo m iła.

Sue zmusiła się do rozm owy. Po co myśleć 
darem nie o kimś, kto o niej nie m yśli? Zapom ni 
o tamtych pocałunkach, gdy inny zacznie cało­
wać.

Przeczytała w ciemnych oczach m ajora coś 
prawdy j uśmiechnęła sic.

Gardziła pannami, które tlirtują dla Mirtu, 
które wyzyskują zacbwyi m ężczyzn, by sie bawić. 
Ale widocznie bywa tak, że nie ma innego w yj­
ścia.

W stała .
—  Chodźmy , Już nie je etem zmęczoua. Mogę 

tańczyć. Naturaluie m usim y wracać razem Lo­
raine będzie uszczęśliwiona

—  A pani? — zapytał ostrożnie. —  Pani wszy­
stko jedno?

—  Ja też będę rada.
1 tańczyli cały wicczćir. Loraine uśmiechnęła  

się do siebie.
—  Młodość — n u ślała . —  Zakochała sic prę­

dko i jeszcze prędzej odkochała, h owe sitko na 
kołek.

Sam a czuła się zm ęczona i dziwnie Wytrącona 
■a równowagi. Ze ściśniętym sercem jak  zawsze 
w takich razach, uświadamiała sobi,1, że się sta­
rzeje. Promienna m łodość, świeża buzia Sue 
utwierdzały ją w tym przykrym przekonaniu

Położyła się przed północą.
Znacznie później przyszła do mej Sue. Zasta-

hne. Co prawda, obaj rwórcy są li­
rykami, obai stronili od egzotyki, tak 
pieczo'owicie hodowanej przez wyżej 
wymienionych pięciu kompozytorowi 
obaj wreszcie w swych dążeniach byli 
europejczykami — to jednak patos 
i środki muzycznego wyrazu Skriabi­
na są wręcz odmienne.

Poemat symfoniczny „f-ksiaza" da­
ny na zakończenie wieczoru jest jed­
nym z najbardziej wartościowych i 
cennych dziel tego kompozytora. W 
ni.n właśnie naj;.iskra wiej i najwyraź­
niej przejawiła s>ę jego sylwetka 
twórcza. Orkiestrę świetnie prowa­
dził dobrze znany ! powszechni ce­
niony kapelmistrz, prof. Walerian 
Bierdiajew.

Wyiątkowo .nteresujący był ostat­
ni wieczór kamc, ałny w sali Konser­
watorium. Wykonawcami były artyst­
ki węgierskie. P ani: Maria von Kai- 
mon (I skrzypce), Elizabeth von Korj 
(11 skrzypce) łlunka Nas y (altówką) 
i Hermi.n Ulbrkh (wiolonczela), na­
leżące do najlepszego towarzystwa 
budapeszteńskiego, tworzą kwartet 
smyczkowy, który wystąpił w War- 

i szawie po raz pierwszy, zdobywając 
wstępnym bojem duży sukces, 

i Prog am koncertu zawierał' kwar­
tet D-dur Haydna, Andante sepiicc z 
1 kwartetu Szymanowskiego, kwartet 

i Kodały'ego, oraz Kw artet G-mo!l De- 
jussy‘ego. Utwory tc odegrały artyst­
ki z dużym zrozumieniem, smakiem i 
kultura, to też publiczność przyjmo-

}a ią w szkarłatnym  kimonie w dziwaczne złoto wmła sympatyczny zespół gości wę- 
smnki. zajętą polerowaniem paznoki i. i gierskjch z wielką serdecznością.

A rły s tk a  p o d n io s ła  o cz y . Bolesław L*wandowsłi.
—  Dobrze się baw iłaś, dziecino?

 ’ Świetnie, Loraine. Posłuchałam  twojej ra­
dy i —  m am  nowego chłopca.

Loraine zaśm iała się cicho.
—  Nie potrzebujesz mi mow ić...
Sue czesała sie leniwie.
—  Jak sądzisz Loraine, czy on na se rio ..?  D o­

syć... sympatyczny...
—  Czy na serio? Nie mógłby bardziej na serio.

M iłość od pierwszego wejrzenia.
—  Niebezpieczna rzecz —  pow iedziała z nagłą 

goryczą, Sue. — Ech, co tam ! Dobra jesteś, że mnie 
tu przywiozłaś. Cóż, będę uw ażać!.

Pochyliła się i pocałow ała przyjaciółkę.
Po jej odejśtiu  Loraine nieruchoma jak m ane­

kin w patrzyła się w odbicie swei pięknej twarzy 
w lustrze

—  W  każdym razie —  pow iedziała na głos —  
nić jestem zazdrosna, dzięki Pogu...

(D . c. n ).

Ostatni razi
T o m c i o  P a l u c h  
i K r ó l e w n ą  Ś n i e ż k a

W nied; lelę, o 5,od i. 12 i 4 pp., w 
Teatrzc. Wie1 Kim ulubiony teut1* dla 
uzieci T. ORTYMA wystawia po raz 
ostatni (ze wzjrkdu na urlopy r.re- 
Których członków zespołu) r yrado- 
śniejszą i najweselszą bajkę „TOM­
CIO p a l u c h  i ś n ie ż k a  -.

„Śnieżka i Tomcio Paluch” jest rzc- 
izywiście uroczym przed stawi eniem! 
Świetna gra całego zespołu złożonego 
ze I6u małych ,artystów”, przepięk­
ne dekoracje, fascynujący balet, ol­
śniewające kostiumy, a nade wazyst- 
ko bezustanny, dwugodzinny śmiech 
uszczęśliwionych ińułych widzów — 
tworzą niezwykły sjiektakl, prawdzi­
wą bajkę z tysiaca i jedmi noev.

Kto więc nie widział jeszcze „Tom­
cia Palucha i Sni -żki” niech pośpieszy 
w niedzielę oo Teatru Wietkiegc oł 
srodzinie 12 lub 4 nn.
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tóOd 2 do 15 lat wlęcieria

Skazanie szalki zdralców
«?, - . -

p r z y g o t o w u j ą c y c h  d y w e r s j ą  n a  w y p a d e k  w o j n y

W warszawskim sądzie aptla - ' płatnym emisariuszem Kom inler- 
cyjnym  ogłoszono w yrok w nu.
sensacyjnej rozprawie komunisty- W ydział wojskowy pracow ał w

ten sposób, że przedpoborow ejcznej, w której na lawie oskarżo­
nych zasiadło 35 członków „W y 
działy W ojskow ego K P rV ‘ . I 

Na czele zorganizowanego wy­
działu w ojskowego stał Zawadzki, 
komunista, jak sam twierdzi z 
przekonań, który już w r. 1923 
był gggny władzom W r, 1025 był

młodzieży, rekrutującej eię z o r ­
ganizacyj socjalistycznych , łub 
żydowskich, jak TUR, Bund i 
t. p. -w- wppjano idee „fron tu  
ludow ego". —r— Gdy uofeąro- 
wy odchodził do wojska, otrzy­
mywał instrukcje, według Łtó-

P o K i u n  r y * a i a  n o ż e m
Skażenie 2 zbrodnie rzy ns wiezione
Przed Sądem O kręgow ym  w  

K atowicach w e środę 19-tętni Jan 
Pawlik i 23-letni A lojzy Szczyrba 
obaj z Halem by pow  katow icki w 
dniu 155 marca br. niej. A lo jzy  P y ­
ka odprowadzili sw oją znajom ą Jo 
domu. Szczyrbę, który zalecał się 
do niej, ogarnęła zazdrość, wobec 
czego, zm ów ił się z Pawlikiem , po­
czem obaj zaczaili się na drodze ua 
Pykę. K iedy teu powracał do d o ­
mu zbrodniarze zmenacjta napadli

S k a z h f t i d  k o n i t i n i s t y
za napsd na narśMbwca

( jk )  Sąd okręgow y w  Lublinie 
skąęał na dwa lata więzienia ko­
munistę -  recydywistę, Michała 
Michalskiego, oskarżonego o do­
konanie napadu na członka Stron­
nictw a N arodow ego w  Lublinie, 
niejakiego Fęliksa Doryckiego. W

wyniku napadu M ichalski doznał 
wówczas poważnych obrażeń.

P odać należy, że napastnik p o ­
za kontaktami z krmuną, był zna­
ny policji jako świętokradca, ka­
rany więzieniem .

N t e s t ł s e t u n e  t r a f i  a s d y
powodują Irczne wypadki

Pod poeiąg osobow y, jadący z 
B rodnicy, wpadł na niestrzeżo­
nym  przejeździe nod Rypinem  go­
spodarz z Bożynma, 64-letni G u­
staw Pouręt, pow ożący dwukonną 
furmanką,

Pokręt Joznął złamania rąk i

okaleczenia głowy, a towarzyszą­
ca mu 52-letnia zona, K arolina i 
12-letnia córka, Bożena —  wstrzą­
su m ózgu i ogólnych obrązeń. J e -  
dep koń został zabity ną m iejscu, 
drugi pokaleczony, rurmank zaś 
rozbita.

r s  m  O  i  ©
F JĄ TEK, 15. IL

6.3o .Jjąedy rumie1, 6.36 U ..tir,. st-'k.
(5,50 Muzj-k- 7-00 Dziennik 1.1 o Mu ,y u . 
j _ j  Audycis dla szkut, U .00 , 'la tu .,  
miu'1 , LobrowBki" slacnt ibk) dti 
a d  łiarazyuh ii.zs ua>we tance j.1.5 
Sygnał czalu 12.U3 Auaycja „*ohi autowa

15.00 Audycia dla mlorrtiezji. 15 25 Po­
radnik sportowy. 15.30 IdJzyra oDiado- 
wa. 16.00 PS innik 16.05 V ad. gospuaar- 
cze. 16.15 Ku-m c. a z coo_yini. 16.30 
Muzyka jdasyczna 1ó55 (Starty 1 mlo 
r>7'“  ■ elleton. 17.10 Poi Jiarnt muzy] a
Er rtep anowa na 4-ręza. 17.45 Skr-ypl.a 
, „clminzn? 18.00 Audycja dla wsi. 18.SO 
,.Wypedzt“ ia okupantów z jyrakpwa w li­
stopad! U 1910 roku '. 16.55 i.jn cert □ 20 uO Muzyka lekka. 20.35 AuuyCjS infor-

aOBUIA 26. U.
6.30 .Kiedy ranne". 6A, GironasW a. 

6.50 M-z.Yku JOO Uzi- ani... 7.1b ivluzvka. 
o.uu Audycja ill- i :zkó}. 11.00 „śpiewajmy 
piosenki". i-?5 Utwcr„ Ła,ka uoatesa. 
11.51 Sygnał izasis 12.03 Audycja po­
łudniowa.

4.5.00 „Jak Wojtuś czarownikiem zo.tal" 
— slu-liow.Jko. 15-30 Muzyką obiadów a- 
16.UC Dz-ennik 16.05 Wiad. gospodarcze 
lo.lS 1 „ onika literacka. 16.30 Konceri so- 
.istuw. 1655 Pogadank i aportowa. 17.05 
Państwo komórek przy procj — po . 
dnnka. 171‘  Konerrt iarr*=r,oln: . 18-00
Audycja dla wsi. 18.30 Audycja c.ip Pola 
kew za granicą. 19.20 Kapela Ludowa.

rjwkąw y. 20.36 Audycje mformacyjne. 
21JX „Temperamenty" -  powieść mo rio- 
n 24 15 Koncert symfoniczny z Pilhar- 
mi ąli Wa-sz. 22.3u „Poezja \ t k u  ziote- 
go" — audycja, 22.45 Muzykr .liyty). 
22SS Aud 'Uformącyine. 23.05 Wiadomo­
ści z  Polski.

macyjnt 21.00 „Potańczymy 1“ . 22.05 Co 
dżina niespodzianek. 2?.35 Aud. Informa­
cyjne. 33.16 Muzyica t„_ieczna.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
16..,, Muzyka klasyczna.
16.30 W.-pędzenie okupantów z Kra­

kowa w l.stcpadzie lojS rpnu.
21.06 „Temperi.menty‘ — powieść 

mówiona.
lUto Koncert symfoniczny z udz Zi- 

B Francesca.i (słrrr-pce).
23.30 Poezja wieku złotego.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.30 Koncert solistów.
17.05 l-aństwo komórek przy pracy— 

pogadanka.
19.20 Kapela Dzierżanowskiego -  udz. 

„iiryny Szczepańskiej 1 „Czwórki 
Radiowej ’.

21.00 Potańczymy’
22.05 Godzina niespodzianek,

WARSZAWA W.
14.00 Trio Polskiego Radia. 1 00 Muzy- 

k„ operowa. 15.55 Slvnne zespoły chóral­
ne. 6.40 Wiadomości sportowe. 16oŁ 
Kącik solistów. 17.10 Prcme maszynami 
17.25 Życic kulturalne stolicy. 17.40 Mu­
zyka taneczr._ zo.00 Koncert symfonicz­
ny 21.00 „Problem portretu w utwmze 
literack.m ‘ _  „zkic Putit - Buczkc wskit- 
go. 21.U Piesiu polskie 21.30 Muzyki 
neczna 2Z.0O Koncert popularny. 23.00 
Serenady — koncert

STACJA KRÓ~FOFALoV 
905 Utwory fortepianowe 0.25 ’Tczmy 1 

eię nolskiej oioser.ki. 0.45 Dziennik 1-20 j 
Muzyk? popularna. 2.0( Mamy Jui w | 
Polsce zimę — pogadanka. 2,10 Tadeusz ‘ 
Kościuszki w pieśri. 1

-------------- -X

na nipgo, przyczyni Paw lik d o - 
chw ycił so zu ręce, u Szczyrba za­
dał mu kiika ciniow  nożem w 
brzuch. Ciężko ranny Pyifa m u­
siał się Jeczyć kilka miesięcy w 
szpitalu.

Obu sprawców pobicia wykry­
to, a obecnie pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności.

W  wyniku rozpraw y sąd skazał 
—  fozczyrbę na 1 rok, a Pawlika 
na 6 miesięcy więzienia

w a r s z a w a  i i .
14.00 Orkiestra Barnaby . -cezy. 15.00 

Wiadomości sportowe. ,.10 Konceri go 
4 stow. 15.45 życie „tolicy. 16-0 Zespół 
Ryns. =. 1700 Mr yka taneczna. 17-30 Kon 
cert Q} kiest.rj T F 13.35 Aiekcander 
Głazunow: Sonata D-moll. 21.00 Hektor 
Berlioz: Symfonia fantastyczna op 14.
; i  Koncert pcmularny 22.20 Koncert 
Stowarzyszeni, Miłośników Dawnej Mu 
zyki. 22.51 Popularne utwory Czajkow­
skiego i Rachmaninowa.

AUDYCJR KRÓTKOrALOWE
0.05 Splew i FK! zypce. 0.4. Dziermik 

1.00 ForłeDian 1 wibrafon- 1-3 „stel—. 
Żeromski 2.00 „Polska a jej ąsiedt-i 
w prerwsz- ch latach pt, „dzyskaniu 
, odległość i.10 Gra Kapew Pzieria- 
nowekiego. 2.50 Pfoppam.

(iolcttćnia giełd warszawsKlcłi
C iF Ł D O

D n i z , : Amsterdam 289.45, Bruk 
ed*  00.10, Lendyn 24.”9, Nowe uork 
£.31,75, N iw; Jork (k g M )  -'.32, Csl.i 

24.a£i. P^ryz 13.90. Sztnkholni 127,70 
burych 120.50,

pnjyczkit 3 proc. pre ni inwestyc. 
J era. H cm. 82,75; i pręt. prt-
jniotta nwestyc. seriuwu en). b-.OO. 
II em. 90.50, doiarówka 41.75, 4 proc. 
konsolidacyjna 66.25; 4 i pół proc. 
wewn. pań;tw, 64.50; 5 proc. konwer- 
syjKB (drołjjr;; 67.06.

Li}ty giłgtąwne: 4,5 proc. z.emsk.e 
serią V  63-50 — o4.00. 5 proc. War­
szawy 76.63, 4 i pół proc. War.izawy 
74.00; 5 proc. Warszawy (1 36, 72,50 
—  72.2o [1933 r.) 72.25 — 72.75 (po 
l.OoOj, 73.25 — 73.50; 5 oroc. Kaii- 
sza 933' 60.0)

Akcje: Bank Poiski 18 25: V,ar=... 
Tow Pabr. Cukru 34.75; Węgiel 83 50 
Lilpra S8.5D; Modrzeiów 20.00; Nor

blin 92.D0 —r 92-25. Ostrowie 65.00 r -  
65.25; Starachowice 4S.0C, Haber- 

buscii 55.00,

rych wśród żołnierzy miał krze­
w ić komunizm i namawiać icn do 
niszczenia sprzętu wojennego, or­
ganizowania aktów buntu w obec 
przełożonych i t. d.

Do akt sprawy jest załączonych 
kilka instruucj j, z których wyni­
ka, że członkowie „w ydziału w o j­
skow ego" w razie konfliktu zbroj­
nego z Sowietami, mają z bronią 
w ręku przechodzić do nieprzy­
jaciela , zaś u siebie niszczyć 
sprzęt w ojenny, przez łamanie 
ig lic  w karabinach i t. d.

Każdy s członków wydziału 
w ojskow ego odchodząc do wojska 
I ozos.tj yiał swój adres pułkowy,

Henoh domaicuia.np.iuu em isariu­
szowi zw ie jzy ł się, że wśród ko- 
legóv pułkowycn nie znajou je 
podatnego materiału do „roboty" 
i że dotychczas me udało mu się 
zwerbować ani jednego żołnierza-

W poprzedniej instancji Zawa­
dzki otrzymał 15 lat więzienia, 
Reis — 12 Jat, Posner — 12 lat, 
Praier —  12 lat, Masia Tennen- 
be-g  — 10 lat w ięzienia — pozo­
stali oskarżeni orr symali oo  10 
do 2 lat więzienia.

Sąd A pelacyjny Zawadzkiemu 
karę zatwierdził, Posnerowi, Rei- 
sow i i Masi Tennenberg obniży1 
do 10 lat więzienia, Draierowi —  
od 8 -miu lat więzienia, pozasta-

50-lecie pracy artystycznej
Józefa Sl wickiego

oraz otrzymywał hasło, którym
miałby się porozumiewać z eim- }ym zaś  wyrok poprzedniej in
sariuszami wydziału. Jeanemu ] stancji zatw ierdzd.
z wyw iadow ców policyjnych uda­
ło się zdobyć takie hasło, które 
brzm iało: „Sznulek  i Herszek z 
Pułtuska". W yw iadow ca udał nię 
do pułku, w którym odbywał służ 
bę członek wydziałi wojskowego 
Henoeh Frydman i tu W37w ołał go 
wspomnianym hasłem. Frydman, 
wym ieniwszy z nim hasło, kazał 
mu zaczekać, sam zaś udał się po 
pas i czapkę, poczym obaj udałi 
się r.a połą pod miastem, gdzie

K ulm inacyjnym  punktem w czo­
rajszych uroczystości z okazji ju ­
bileuszu p ięćd zies ięcio leci pracy 
artystycznej Jófcefa Gliwickiego 
było przedstawienie jubileuszowe 
w Teatrze Narodc wyrr 

Wystaw jono „M azepę" S łow ac­
kiego z jubilatem w  roli króla 
Jana Kazimierza 

Na uroczyste przedstawienie 
przybyli m inistrowie: Świętosław- 
ski i Kośeiałko wski oraz liczni i 
przedstawiciele śwmta literacm e- 
!o i artystycznego.

Po akcie 3-im  pan m inister,W .
■ R. j O. P. prof Sw^ętosławsKi udał 

»j.ę za kulisy, gdzie udekorow ał 
. Józefa Śliw ickiegc odznakand k o - 

mandoi-ii orderu Polonia Restituta.
W łaściwa uroczystość odbyła się 

w przerwie m iędzy trzecim a 
czwartym aktem.

Przem ówienia w ygłosili: prezy­
dent miasta St. Starzyński, prezes 
T. K. K . T  wicem in. Korsak, W.

Grubiński w imieniu z wiąz o. u au­
torów  dram atycznych polskich, 
dyrektor P. I. S. T. dr. W. Zaw i­
stowski, dyr. teatru J. S łow ackie­
go K. Frycz, J. Boczkow ski i in.

D O  f t K O Ł \ '„  Z E  J Z K O Ł Y  .

5 t O T Ę  i Z I M N O
ALE Z TABLETKA

P A N A C  R I M
CHRONI PRZED ANGW Ą «C R YPĄ

71 tysięcy ne... świąteczne dekoracje
.E f e k t o w n e ”  w y d a t n i  s to lic yf i i

W  budżecie m . W arszawy na r. 
■1038-39 jest pozycja bardzo cie.- 
kawa, wykazująca ile zarząd obec-

N l e b e s r t t o c z n y  b i s n d y h
z a s t r z e S o n y  w  c z a s i e  u c i e c z k i

Na polecenie władz sądowych 
z więzienia tczewskiego przew o­
żono do więzienia w  Skarszewach 
pod silną eskortą kilku niebez­
piecznych przestępców, skutych 
kajdankami. Tuż przed w iezie­
niem skarszewsk.m jeden z w ięź­
niów, Ignacy Kaźm ierczak, zdołał

w yzw olić się z w ięzów  i rzucił się 
do ucieczki. G dy m im o naw oły­
wań ostrzegawczych nie zatrzymał 
mał się, jeden z policjantów  w y ­
strzelił z karabinu.

Raim y w głow ę zbieg pom ęsł 
śmierć na m iejscu.

Akcia „Haello nł nrym”
pry*łHem ara innych państw

W o  senniku „Osservatore R o­
m ano" ukazały się ostatnio dwa 
artykuły om aw iające radiową 
działalność Apostolstw a Chorych 
w Polsce, podkreślające doświad­
czenia ) w yniki tej akcji.

Artykuły te w yw ołały  pow sze­
chne zainteresowanie wśród akcji

katolickich radiofonii, Poi uszają 
one m. in. fakt, że ną w zór Poiski 
rozpoczęli już akcję radiofonizacji 
szpitali misjonarze w łoscy w  Ja­
ponii i o. o. Kam ijani w Brazylii, 
którzy m eJ^-uto oddali Jo użyt­
ku chorych olbrzym i sznitą! cal-
kow icie zradkifonizowany.

A t a k  s z a ł u  z ł e  d z ie ła
ktęry ukra ł .młac e drog di kamieni

g ie ł d a  i b o / o w a

Pszenica jednolitr '10.00 - 20.60 
żyto 13.75 -  14.00, jęczmień 15.25- 
15.50; owies I St. 16.00 — l6.5t 
gryka 17.00— i7.50; pruso 16.00-17.0. 
rzepak ozimy 44.00 - -  44.50. wyk<- 
19 5 0 - 20.00; groch polny 23.50-25.50, 
konicz biała 25P 270 mąka pszei. 
nj gat. ( 39 00 42.00: ga. II 30.50
—32.5fj; żytnia gat. i 25 50 16.0̂
u l  II 15 (|0 15 50 żvtnia 'azowa
19.50 -  20.00' otręby psz^ne gfib*
10-25 — 1075, średnif 5 25 - 9.75.
miałkie 9.25--9.75: żvtnie 8 5,1 9 00 
makurhi 'mapi 19 5C 20 00: ma
kuchy rzepak 12.75 — *.3.25; siaro,
prasowane 6,00 -  6.50; słoma praso­
wana 4.25 -  475.

Do w illi pew nej głośnej artyst­
ki paryskiej dokonano wluiTiafiia-

Łupem  złodziei padł zbiór ko­
lorow ych, szlifow anych szkiełek i

, r

Z a m o r d o w a ł a  
swe dziczko

( jk )  Niejaka Aleksandra Piet­
rzak ze wsi P obrzanow ice (pow . 
siedlecki) urodziła w pobliskim 
lesie dziecku, które następnie za­
dusiła i zakopała.

ZDrodpia w y -od re j matki zo­
stała w ykryta, gdy ludzie znaleźli 
szczątki ciula dziecka, rozw leczo­
nego po polu nrzez psy.

Kamieni, które w łam yw acze w zię­
li za drogocenne klejnoty. Z dzi­
wiło jch jedynie, że m im o u jaw ­
nienia kradzieży, nie zarządzono 
poszukiwania zą skradziunyml 
„k lejnotam i". Obecnie okazało 
się, że rzekome klejnoty były  im i­
tacją używaną do wystąpień na 
scenie.

Jeden ze złodziei, który chciał 
sprzedat klejnoty paserowi, na 
wieść, że kamienie są fałszywe, 
dostał ataku szalą j rzuęil się na 
pasera. Zaalarmowano policję, któ 
'ra w ten sposób zdołała ująć 
sprawców niefortunnego w łam a­
nia.

ny przeznacza na... dekoracje m ia­
sta, związane z „uroczystościam i, 
zjazdam i" itp. Na cel ten idzie su­
ma 71 tys. zj.

Jeżeli sięgniemy do pożytecznej 
książeczki pt. „W arszaw a w licz - 
bach", okaże się, że zarząd miasta 
przeznacza w ięcej na świąteczne 
dekoracje, niż na przyKiad na sub 
w enejc dla Pogotow ia Ratunkow e­
go (53 tys zł.) N.emul tyle, co na 
żłobki dle niem ow ląt i dziecince 
(86 tys.. z ł.).

Suma 71 tys. zł. w  budżecie sto­

licy, której brak na niezbędne in ­
w estycje to suma poważna. Czy 
nie by łoby  pożyteczniej zużyć ją 
na przedłużenie torów  tram w ajo­
w ych  na którym ś z odległych 
przedmieść, na odcinek Kanalizacji 
w  cuchnącej uliczce Pragi, czy 
wreszcie na budow ę szkoły?

„E fektow ne" wydatki Warsza­
wy, ograniczające się zwłaszcza 
w  znacznym stopniu do efetrtów 
przem ijających, robionych na kil­
ka dni św iątecznych w ystępów  są 
marnowaniem pieniędzy.

Narodowy Komitet Radykalny
n e  P r s i J s ę

I oka! N arodowego Kom itetu 
Radykalnego na Pradze do w ybo­
rów  sam orządowych mieści się 
przy ulicy Targow ej 59 m 3, Co­

dziennie w  goaz. Ją— 20 w  Inhąiu 
tym dyżurują członkowie komitetu 
z okręgów  w yborczych : 16, 17 i  18.’

O kogo tr sm ? sią
Wydziel Ewidencji Ludności?

M iejski W ydział E w idencji Lud­
ności w prow adził od niedawna 
nową form ę dow oau  osobistego. 
Zniesione zostały dawniej istnie­
jące rubryki z im ionami rodziców . 
Pomi* ijąc, że przy nazwiskach 
pospol.tych mogą często w  tych 
warunkach powstawać trudności [ 
przy ustalaniu tożsamości, kryje

się w  tym  inna Jeszcze sprawą.
Zmiana ta ułatwia znakomicie 

u Krywanie pochoazem a żydow ­
skiego. Żyd przechrzczony, używ a­
jący  nazwiska u polskim  brzm ie­
niu, będzie mógł dzięki tej n ie­
fortunnej zmianie w  dow odzie oso-- 
bistym, sym ulować łatw o Polaka,

T r u p  z  b a g n e te m  w  p ie rsia c h
na sali weselni

-x O x -

It iadoiności gownodarcze
ZNACZENIE GOSPODARCZE 

iO L /m
W dniu 2d 6. tb- o godz. 20 w lo­

kalu B. G. K. (Al. Jerozolimskie 1, 
wejście od ul. Nowy Jwiat), odbęd-ie 
się zebranie dyskusyjne, na kiorym 
p. Marian Drozdowski, dyr. izby F.-H 
w Katowicach ,vygłosi odczyt p f-: 
Znaczenit. gcjpodarcrę Ślą-ka Zsol- 
canskiego". Uć. iyi organizuje To” . 
Ekonomistów i Statystyków f  niskich. 

Z lk O n C Z E M E  O K ,:- W E tn  V 
Aukc' i welr.y na terenach Taigów 

Pjznańśkicn rozpoczęta we wtorek, 
.akQńqyła się w środę prsed polud- 
icm. Ógólein na aukcję nadesłane 
koło 130 tys. kg. wełny, z czegu z 

lórą 50 prac. sprzedano. Ceny były 
urzymane.

SVlIJ\CJA NA RYNKJ 
TKANIN BAWEŁNIANYCH 

Na rynku tkanin zimowych baweł­
nianych w ł odzi sytuacja od dłuż­
szego czasu kształtuje się L irdzo nie­
pomyślnie. Naozieje tutejszych pro­
ducentów oraz większych hurtowni­
ków zupełnie zawiodły- Zapotrzebo­
wanie klienteli nie tylko się nie zwięk 
ssyło, ale przeciwn e zmniejszył© 

Zdaniem tutejszych sfer zaintereso-

W kwonii Praca gm. Glinianka, 
pow. mińsko-mazowieckiego, odbywa- | 
ła się zabawa łyeselna w domu Igna­
cego Graja . Około godz. 23-ej mię­
dzy uczestnikami wynikła sprzeczka, 
która wkrótc i zamieniła się w bójkę, 
ty ruch poszły noże oraz tępe narzę­
dzia. W lewnej chwili muzykant, 
36-Ietni riotr Woźnica, zamieszkały 
we wsi Woźniców, gu . Glinianka, 
padł na podłogę, brocząc krwią. W 
klatce piersiowej tkwił bagnet. Mimo 
pomocy Woźnica po kilku minutach 
zmarł. Jak lekarz stwierdził —  zgon'

nastąpił w skutek przebicia “ .rta .
W bójce zostali poranieni brat Za­

bitego, Jan Woźnica I W ar ław Wró- 
nel, zamieszkali we wsi Woźniców, 
którym pomocy udzielił lekarz N* 
miejsce zbrodni przybyła policjo, 
która wszczęła dochodzenie.

Juko podejrzanych o dokonani© 
zabójstwa aresztowano Aleksandra 
Zgódkę, Lat 21, rolnika, Antoniego 
Kazimierczyku, lat 33, rolnika i Pio­
tra Kazimierczyka, lat 21, sze«ca, 
zamieszkałych we wsi łłumice.

wanych, o ile w dniach najbliższyi h 
pogoda nie dopisze, to znaczy, o Uc 
me nastąp: raptowne oziebitnie. se­
zon zimowy trzeba będzie uważać zą 
"ałkow icir =.:racony.

94 r !)\V . MORSKIE
ł.awice szprotów w da'szym c:ągu ’ 

;e pujawiają się w poL .żu DOlskKli 
wód terytorialnych co odbija się uiem 
nie ąą nący przemysłu wędzbrniczę- 

■ po na wybrzeżu.
i / '  braku surf wc„ krajowego sprp- 

./adzono kiika próbnych transportów

A B C  g g p r t o w g

1 1  — 19.11 m i s t ł z o s l w a  F .  I S .
Terminy wdżnie:5?ych imprez zimowych

Jak wjadcano, na niedawnej przed- /

>zprorów ze Szwecji dla zaspokojenia ttwo Kr rnicy.

zimowej konferencji programowej 
Poi. Zy>\ Narciarskiego, usiąDno ter­
minarz imprez sportowych i turysty­
cznych na nadchodzący sezon zi­
mowy.

Notujemy tennjny ważniejszych 
iipprez:
A) NA TERENIE KARP \T ZA­

CHODNICH TATR l  U ICH 
„PDNÓŻA”

1 - -  6 stycznia w Krynicy między­
narodowy turniej hokejowy o mistrzo-

uajfilniejszgo japotr ibowama na­
szego wedze/nictwą. Ostatpio d.oryw-1 
czy ien import został jeanaK zahamo­
wany, gdyż okazało się, że jakość siu 
'owca impoi towanego niezn; ełnie od­
powiada potrzebom i wymaganiom 
przemysłu wędzarniczo - konserwo­
wego u nas.

Jeśli chodzi o połowy innych ryb, 
to rybacy przybrzeżni poławiali *v sto 
sunkpwu iiewielkicli uoŚHnCii ,'orszę 
na wodach w pub zu Mielkigj Wsi 
oraz w niewielkiej ilości Hądry. Nale­
ży przy tej sposobność' zaznaczyć, 
ie  arpetrzebowanie na dorsze eiale 
wzrasta

4 -T- 6 btyesnią w KsnOpunein m ę- 
dzynarajowe zawody łyżwiaiskie o 
mistrzostwo Zakopanego.

4 —  6 na Bukowinie tatrzańskiej 
międzyklubowe zawód; narciarskie z 
okazji jubileuszu l„-iecia sekcji nar­
ciarskiej AZS — Warszawa.

6 — 8 stycznia w Wiśle ju b i le t o ­
we zawody narciarskie Śląskiego

29 stycznia na St iżLu biog zjazdń- 
vy o m'strzostwo śląskiego t'ZN.

I i  — 5 lutego v Krynicy nuędzyf.ar 
rodowe akademickie zawody narciar­
skie

| 4 — 6 lutego w ZąKopan©ni mi­
strzostwa Europy w jeżdzie figuro-
Wf J.

11 — 1? lutego w Krynicy sanecz­
karskie mistrzostwa Poiski.

I 11 — 1“ lutego w Zakopanem uef; 
d ą rs k ie  m istrzostw  i  św iata F IS .

BI NA TERENIE I( 7R1AT
WSCHODNICH I MAŁOPOLSKI 

WSCHODNIE*
] 21 - -  22 stycznią w Brzucho wicach

narciarskie mistrzostwa okręgu 
lwowskiego.

26 stycznia w Orowie ianciarskie 
zawody międzymiastowe —  Bory- 

| sław — Drohobycz -— Sambor.
1 ’— 2 lutego w Drohobyczu nar­

ciarskie zawody międzyuczelniane.
K. N.  ̂ 1 5  — fi lutego w Borysławiu zaw o-

8 -tt 28 luty wyścig5 kopne z tota- dy narciarskie młodzieży szkół sred- 
lizatorem v Ząkopanem. nich.

10 -  14 w Krynicy międz maroao- W końcu lutego (termin ostateca- 
wy tarnłe’ hokejowy 4. Z. S. nie nieustalony) —  marsz nardarrki

2 — 22 stycznia w Krynicy sa- huculskim szlakiem II Brygady Le-
neczkarsKie mistrzostwa Krynicy. I gionów.
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Na wniosek gen. Swatka

Stan oblężenia l sady wofenne
wprowadzają Czesi na Kusi Podkarpackiej

HUSZT, 23. 11. W  dniu dzisiej­
szym szef czeskich sił zDrojnych 
na Rusi Podkarpackiej gen. Sva- 
tek, zakom unikował parochow i 
W ołoszynow i, że ze w zględu na 
j.ow agę sytuacji, w  jak iej znajdu­
je  się w  chw ili obecnej Ruś P od ­
karpacka, centralne w ładze cze­
skie przychyliły  się do wniosku 
gen. Svatka, który zaproponow ał 
wprowadzenia na całym  terenie 
Rusi stan oblężenia, craz sądów 
w ojennych, które karać będą 
śmiercią za najdrobniejsze w y k ro ­
czenia przeciw ko porządkowi.

M a s o w e  e g z e k u d e
HUSZT, 23 11. Nucy dzisiejszej 

w  w iosce S incvir Polana grupa po 
w stańców zaatakowała posterunek 
żandarmerii, zabija jąc 2 żandar­
m ów, jednego zaś ciężko % raniąc. 
Przybyła około południa ekspedy­
cja  kam a. złożona z kom panii pie-

został w ysadzony w  pow ietrze 
most. M ieszkańcy osady Svałavka, 
gdzie przez 2 tygodnie kw aterow a­
ła kompania piechoty czeskiej, po 
stanovrui dzisiaj zorganizować 
marsz protestacyjny do  Svalavki. 
Zw ażyw szy na zdecydow aną p o­
stawę w ieśniaków , dow ództw o 
kompanii p iechoty poleciło  żołnie­
rzom  Mjycofać się, a jednocześnie

maszerujących ch łopów  oddałr 
saiwę. 5 osób zabito i 9 raniono.

1 0 0  z a b i t y c h
‘ H U SZT, 23. 11. L iczba ofiar, 

które padły podczas w alk  pokstań 
czycfa na Rusi Podkarpackiej, 
łącznie z rozstrzelanym i pow stań­
cam i przez czeskie w ładze w o j­
skow e w ynosi w  ciągu ostatnich

w ezw ało żandarmerię, która do dw óch dni około 100 ludzi.

Mussolimi zwolennikiem
granicy polsko-węgierskiej

i
1 B U DAPESZT, 22. 11. „Pesti i łączenia się do W ęgier na podsta-
H iriap“  pisze, że prasa angielska w ie plebiscytu.

. zajm uje się sytuacją na Busi P od ­
karpackiej.

W edług in form acji' londyńskie­
go korespondenta tego dziennika 

w  Izbie Gm in za-chotw i plutonu żandarmerii, r o z - ; szereg posłów ,. . . .
strzelała 11 osób. Tejże samej no- “ »erza po powrocP*~Ch berlaina

Londyńskie koła dyplom atyczne 
w yrażają przekonanie, że M usso- 
lini jest zdecydow anym  zw olenni­
kiem  ustalenia w spólnej granicy 
polsko -  w ęgierskiej.

ka część gm in na Rusi P odkar­
packiej zw róciła się telegraficznie 
do kanclerza Hitlera, t  rezydenta 
R. P. Aiościi k iego i szefa rządu 
włoskiego M ussoliniego z  prośbą o 
poparcie w  przeprowadzeniu pra­
w a samostanowienia o  sobie.

Poseł czeski w  Moskwie
o o m ó w f ł  p o w r o t u  d o  k r a i u

R ZY M , 23. 11. A gencja  Stefani 
donosi z Pragi: Z  dobrze poin for­
m ow anych źródeł donoszą, że po­
seł C zechosłow acji w  M oskwie

Firinger, odw ołany przez sw ój 
rząd do Pragi, oam ów ił powrotu 
i ośw iadczył, że zamierza przyjąć 
obyw atelstw o sow ieckie.

M o s t k o l e j o w y  r u n ą t  d o  r z e k i
3 z a b i t y c h ,  1 1  r a n n y c h

RZYM, 23. 11. Wezbrany ua sku 
tek ule mych deszczów połok Forre 
zniszczy] przęsło mostu kolejowego w 
Udine, podczas przejścia pociągu

we-przez moet. Ofiarami katastrefyt 
dlag dotychczasowych douicaleń, pa­
dło 3 zabitych i 11 rannych.

U s t a w a  r a s o w a  w  G d a ń s k u
Żydzi utracili prawa obywatelskie 

S t a n o w i s k o  r z ą d u  p o l s k i e g o

cy  w e wsi K oloczava powstańcy i lorda Haiifaxa z Paryża, skier o -
napadli na patrol żandarmerii. J e - , w a ~ interpelacje w sprai te 
de: żand rnn został zabity, a jeden  . acji na Rusi Podkarpackiej pod 
ciężko ranny.

K r w a w e  s t a r c i e  
w  S v a l a v c e

W  m iejscow ości Nova Mokra, 
gdzie kończy się szosa, powstańcy 
podpalili sam ochód ciężarow y w oj 
skowy. którym  w czoraj została 
przyw ieziona czeska ekspedycja 
kama W  m iejscow ości Teresva

adresem rządu.
W  angielskich kołach politycz­

nych panuje opinia, że rząd ezc- 
cho -  słow acki stara się za pom ocą 
siły zbrojnej przeszkodził ludności 
ruskiej w  decydow aniu o  sw ym  
łosie. W edług opinii -ngitlskieh  
kół poinform ou anych, W łochy 
pragną poddać orzeczenie sądn 
rozjem czego w  W iedniu rew izji, 
aby um ożliw ić ludności Rusi przy -

Aael o pomoc
BERLIN, 23. 11.

do Polski
M iarodajne 

kola węgierskie inform ują, że w iel

GDAŃSK 23. 11. R ozporządze­
niem Senatu gdańskiego w prow a­
dzono na terenie W olnego M iasta 
z dniem 23 b. m. ustawę o och ro­
nie rasy. Ustawa ta zabrania za­
wierania małżeństw pomiędzy 
obywatelam i gdańskimi krwi aryj 
skiej, a żydami, przy czym do­
kładnie określa kogo uważać na­
leży za żyda, a kogo za a iy jczyka .

Obywatele gdańscy rasy żydow­
skiej tracą prawa obywatelskie,

prawo głosow ania oraz prawo 
zajmowania, stanowisk publicz­
nych.

Zarządzenia rasow e w  Gdańsku 
rozciągnięte zostały również na 
„obyw ateli gdańskich krwi pol­
sk iej", którzy podlegają gdańskiej 
ustawie o ochron ie rasy.

GDAŃSK, 23. 11. Jak się do­
wiadujem y Komisarz Generalny 
R. P. w Gdańsku przedłożył w 
swoim  czasie, kiedy otrzj mał

in furm acje o zamierzonym w pro­
wadzeniu ustaw rasow ych w  
Gdańsku, Senatowi Gdańskiemu 
zastrzeżenia rządu polskiego.

Zastrzeżenia te idą w tym kie­
runku, że ustaw y raaowe w Gdań­
sku nie m ogą uszczuplać ani na­
ruszać praw polskich  łub obywa­
teli polskich  w  Gdańsku, ani *et 
naruszać spraw nego funkcjono­
wania portu gdańskiego.

K I E  r U P  I S Z  P I E N I Ę D Z M I  M I Ł O s C I ,
N I E  Z D O B Ę D Z I E S Z  S E R C A  P I O S E N K A ,
A L E  U J M I E S Z  K O B I E T Ę  N A J P R O Ś C I E J .  
O F I A R U J Ą C  E L E K T R Y C Z N Ą  K U C H E N K Ę .

Sprzedaż rabina kuchenek elektrycznych w Sa­
lonie Elektrowni Miejskiej ( Marszałkowska 150

Otwarcie międzynarodowego tygodnia walki z rakiem

Uczeni 8 ministrowie 43 państw
u n  u r o c z w > f e i  a k a d e m i i  w  S o r b o n i e

T r a n s m i s ł o  | h r r . « i n i 6 w l « r i p > INre:z«r:«l<c*iia - 1 s s » l U c f  P o l r l t t e f
Zainaugurow any w i  środę w 

Paryżu m iędzynarodow y tydzień 
walki z rakiem, organizow any w 
całym  kulturalnym  św iecie, roz­
poczęty został złożeniem  * hołdu 
pam ięci genialnej naszej rodacz­
ce M arii ze Skłodowskich i je j 
m ężowi P iotrow i Curie —  od ­
kryw com  radu.*

W  Paryżu, jako w m ieście, w 
którym pracow ali nad swym od-

krycjem  m ałżonkow ie Curie, od­
było się w Sorbonie uroczyste ze­
branie pod przewodnictwem  pre­
zydenta Republiki.

Przemówienie 
p. Pre ydenta Rzplitej

O godz. 21 min. 25 (w /g  czasu 
zach.) na sal, Sorbony rozległ się 
z głośników  głos Pana Prezyden­
ta R zeczypospolitej Polskiej P ro f

Francusko-niemiecka deklaracja o nieagresji
ffliema »preiensliP u n k t d ru a i: fergloriolmucŁ.

G a b i n e t  f r a n c u s k i  z a a k c e p t o w a ł  t e k s t  d e k > a r a c j i
PARYŻ, 23. 11. W  godzinach 

popołudniowych rozeszły się w 
kołach politycznych  Paryża po­
głoski, że ogłoszenie zapow iada­
nej od chw ili pożegnalnej rozm o­
wy am basadora Franęois Poncet 
z kanclerzem Hitlerem  deklaracji 
francusko - niem ieckiej o n ie­
agresji m e będ iie  odroczone do 
poniedziałku, t. j . po w izycie an­
gielskiej, lecz nastąpi jeszcze 
dz!ś. P ierw sze bowiem  spotkanie 
m iędzy nowym ambasadorem 
F rancji w  N iem czech Coulondre, 
a kanclerzem Hitlerem przyśpie­
szyło fina lizację  rokowań. Na 
podstawie raportu ambasadora, 
który nadszedł do Paryża w cią­
gu nocy, gabinet francuski na 
dzisiejszym  posiedzeniu poran­
nym zaakceptował tekst deklara­
c ji, który ma być zakom unikowa­
ny prarie m iędzy godz. 7 a 9 w ie­
czorem.

Deklaracja francusko - niem ie­
cka ma zawierać trzy punkty: 
Pkt. 1 ma stanow ić w łaściw ą de­
klaracje o n ieagresji. Pkt. 2 ma 
stwierdzać, że m iędzy obu pań­
stwami nie ma obecnie w zaw ie­
rzeniu spraw spornych, ani też 
rew m dykacyj terytorialnych. Pkt.

ci ma zawierać zobowiązanie do 
prazeprowadzania wzajem nych 
fonsultacyj w  razie powstania 

jakichkolwiek sporów”. D eklaracja 
ma zaw ;erać ooza tym ustęp, 
stw ierdzający, że nie może ona

ona naruszać w niczym  istn ie ją ­
cych  zobow iązań obu państw.

W kołach parlam entarnych du­
że zadow olenie w yw ołały  szcze­
góln ie in form acje  o punkcie 2 -gim 
deklaracji, który rozum iany jest 
jako pewnego rodzaju zapewnie­
nie, że w sprawie kolonialnej 
Francja nie znajduje się w sytua­
cji, przy której m iałaby ponosić 
sama koszty niem ieckich posłu ia - 
tów  kolonialnych przez jedno­
stronną cesję  terytoriów , w cho­

dzących obecnie w skład imne- 
rium brytyjskiego.

R i b h e n i r o p
d o  P a r y ż a ?

BERLIN, 33 11. W tutejszych 
kołach politycznych  brak jest 
w sselkich  wiadom ości na temat 
pogłosek, jakie notuje prasa za­
graniczna o bliskiej podróży m i­
nistra spraw zagranicznych von 
Ribbentropa. Pogłosek tych w  Ber

linie nie potw ierdzają, ale też i nie 
zaprzeczają im.

bcu Z d u  z a i j s i

ria mil. żydów du Palestyny?
Nierealne projekty sjonistów 
D r  A l t m a n  i  P a l e s t y r y  w  S o s n o w c u

SOSNOW IEC, 23. 11. W e w to­
rek w ieczorem  odbyła się w Sos­
nowcu konferencja  prasowa z o- 
kazji przybycia do Sosnowca człon 
ka prezydium w szechśw iatow ej 
naczelnej organ izacji syjon istycz­
nej dra Altm ana z Palestyny. Dr. 
Al-tman w  referacie  wyłuszczył 
stanow isko N. O. S. wobec proble­
mów rozwiązania spraw y żydow ­
skiej w św iecie, w  szczególności 
w krajach środkow ej i w schodniej 
Europy, w  których żyje około 6 
m ilionów żydów. Radykalne roz­

wiązanie tego problem u w idzi no­
wa organ izacja  syjon istyczna w 
m asowej i planow ej em igracji do 
Palestyny.

W edług planu N. O. S., w ciągu 
dwóch lat ma się osiedlić w Pa­
lestynie półtora m iliona żydów 
W planie tym em igracja  z Polski 
zr imuje iedno z pierw szych 
m iejsc. N. G. S. zw ołu je w n a j­
bliższym czasie m iędzynarodową 
kon ferencję propalestyńską do 
W arszawy, gdzie om ów iony bę­
dzie problem  em igracji żydów.

W  zakończeniu dr. Altm an zło­
ży! rząaow i polskiem u podzięko­
wanie za jego  zainteresow anie się 
sprawą em igracji żydow skiej.

P rojekt N. O. St, jakkolw iek 
posiada pozory, dość ponętne dla 
Polski, przyjąć należy z dużą re­
zerwą. ojem ność osiedleńcza 
Palestyny jest obecnie w  dużym 
'topn iu  ograniczona i m ożliw ość 
osiedlenia tam jeszcze półtora mi­
liona żydów w ciągu dw óch lat, 
wyda ; się po prostu nierealnym 
projektem .

I. M ościckiego, przem aw iającego 
z sali kolum nowej Zamku w ar­
szawskiego.

P. Prezydent w  przemówieniu 
swoim  m. in. pow iedział;

Rozumiejąc zasadniczą doniosłość 
roli, jaką nauka odgrywa w życiu na­
rodów, ■•'olska bierze szczególnie ży­
wy udział w uczczeniu zasadniczych 
odkry* radu, elektronów, promietu X  
i fal Hertza.

Imię Marii Skłodowskiej - Curie jest 
otoczone w Polsce —  jej kraju ro­
dzinnym — najgłębszy czcią, a Insty­
tut Radowy, powstały' w Warszawie 
pod jej najwyższym kierownictwem, 
stanowi wymowne Świadectwo hołdu 
i wdzięczności Polaków, którzy pa­
miętają że pierwszy pierwiastek pro- 
mieuioaktywny wyuobyty z rud ura- 
nudajnych nosi nazwę Polonu. Jest 
więc rzeczą naturalną, że obchód 
czterdziestolecia odkrycia radu odbija 
się w Polsce echem szczególnie potęż­
nym.

Nie chciałbym zakończyć mego 
przemówienia, nie podkreśliwszy nie­
zwykłego piękna tak ścisłej i harmo­
nijne! współpracy obojga małżonków 
Curie dla dobra ludzkości. Widzimy 
w niej bowiei. symbol zawsze oliski" 
go współdziałania naszych dwóch cy- 
wilizacyj, jeanoczących polskę i Fran­
cję we wspólnym wysiłku zmierzają­
cym do celów wzniosłości pełnych i 
do przyszłości coraz lepszej.

Przemówienie 
prezydenta Francji

Po transmisji przem ów ienia p. 
Prezydenta Rznlitej w ygłosił prze­
m ów ienie p prezydent Republiki 
francuskiej Lebrun, który m. in. 
powiedział:

Jako zwierzchnik państwa trancu- 
skiego czuję bi® szczęśliwym, iż mogę

znaleźć oddźwięk we mnir ic słowa, 
które przed chwilą okl iJCw "limy 
że mogę skłonić głowę dla uezczr ais 
pamięci Piotra i Marii Curie, Którzy 
uosabiając wspólnotę waszych lwi r 
krajów związali nwoje losy i złączyli 
dwoje genialne wysiłki, oraz pragną 
przesłać pozdrowienia Francji dla 
Polski.

Zebraliśmy się tutaj, amoaŁ-dorzy, 
ministrowie pełnomocni i ucze®' 43 
państw na akademif otwarcia między 
n irodcwego tygodnia przedwrake- 
wego oraz dla upamiętnienia tdfcryci a 
radu, elektronów, prom'eni X i fal 
Hertza.

Gdy myślimy o  tych odkryciach, 
które pozwalają na „asb^owam naj­
bardziej cenne w dziedzinie medycz­
nej, wówczas napełniają nas one 
wdzięcznością i szacunkiem a ober n.ę- 
żón wszystkich narodowości pr: rują* 
cych w tym kierunku w tajnikach la­
boratoriów

Uroczystości 
w eełej Polsce

W całym  kraju  odbyły się dz!* 
siaj w  różnych miastach zebrań i 
odczytow e oraz akademie poświę­
cone uczczeniu ' pam ięci M ari 
Curie Skłodow skiej i zagadnie­
niom zorganizowanej w alki z ra­
kiem. Na zebraniach tych w ysłu ­
chano transmisji radiow ej prze­
m ów ień p. Prezydenta R. P . i pre­
zydenta republiki francuskiej.

W  Łodzi odbyła się uroczysta 
akademia zorganizowana przez 
tow . przeciw rakow e, w  W ilnie 
uroczyste posiedzenie naukowa 
tow. lekarskiego, a w  W arszawie 
m. in. odczyt w  Katol. Zw . Polek 
dr. W ejnertow ej pt. „U dział ko­
biet w  w alce z rakiem ".

N e o s j o n i ś c i  p r o p o n u j ą
Z - a p n s t i e n i e  P o l s k i

na konferencję „Okrągłego stołu**
L O N D Y N , 23. IX, W  zw ią zk u  z oro  

jfcktem zap ro szen ia  przedstaw icieli 
po zaprlcfityo skich  państw  a ra b sk ich  
na zam ierzona żydow sku - a ra b sk a  
kontoroncję ,,okrąsrłego sto łu ”  tu tej­
sze kierow n icze ko ła  neosyjonistyczne  
w ystąp iły  p rze ciw k o  tem u p ro je k ­
towi. K o ła  te w skazują na fakt, iż  
A ra b o w ie  oozap alestyń scy nie są  ża- 
d iry n  p raw n ym  partnerem  w kw e­
stiach, dotyczących m andatu palestyń  
skiego. Jednocześnie koła neosyjoni­
styczne w ypow iadają pogląd, iż na  
ko n ferencję tę pow inne być za p ro ­
szone ja ń stw r,  żyw o zainteresow ane  
w wielkie e m ig ra c ji żyd ow skiej i bę­

dące jednocześnie sy g n a ta riu sza m i 
m andatu o alestyńsk iego. Do państw

tych należy  
P olaka.

w p ierw szym  r~ędzł®

Pasternak
S k a z a n y  n a  ś m i e r ć

ŁÓDŹ, 23.11. Przed Sądem ukrę 
gow ym  w  P iotrkow ie zakończył się 
w dniu dzisiejszym  głośny proces 
przeciw ko Stanisławowi Ignace­
mu Pasternakowi, m ordercy sw e­
go sobow tóra. W yrokiem  Sądu O- 
kręgow ego w Piotrkow ie Paster­
nak skazany zosiał na karę śm ier­
ci przez powieszenie.

REDAKCJA: Warszawa A l J irozollmskie 121. TeW ony 666-62 (sekretariat 666-99 (ogólny).
ADMINISTRACJA: Warszawa. Nowy Świat 15 m 1 — 1 piętro Zarząa I Oział Ogłoszeń ttl 21,4-40 Kt crownie, wo 

btura. icasa, buchalter! t 224-50 prenumerata tel 309-32 Konto rozrachunkowe Nr Ł  Konto P. K  O. Nr 23 400 
Skrzył .a Pocztowa 145 Adres telegraficzny■ ABC Warszawa

PRZEDSTAWICIELSTWA LOdt Piotrka.._ka 103. teł 111-44 Biuro czynne w gedz. 10—13. 15—18. Poznań, 27 Grud­
nia. 2 Włocławek. Cyganki 34. 135. Kalisz Rzeźnicza 1, tel 477 Katowice, u l Starowiejika 3.

PRENUMERATA: miejscowa (z odniesieniem do domu] I na -irowlncjl zł. 200 trleslecznle; wydanie B wraz z
dziełami Sienkiewicza zł 300 miesięcznie Za granicą zł 4.00 Wyd B (z premią książkową) 500.

Zi zwrot nadesłanych, a nie zamówionych rękopisów redakcja nie odpowladt

C « n n  D ^ l o s z e A : za mle.sce wysokości 1 milimetr przez szerokość jednej szpalty (na
* v.szystkieh stronach po 6 szpalt): na I-ej stronie — 1 zł., w tekście

< śród artykułów) «0 gr.. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — 70 gr. W dodatku nie-
dzit' -yrr  gr Notatki reklamowi, -  1 zł. Nekrologi 30 gr Komunikaty I wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne
— 3 zł., lekarskie 30 rr Drobne do 20 gr za wyraz, duże litery w ogłoszeniach , drobnych" liczy się za oddzielne 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą fN.), komunikat*: — wyjaśnienia cyfrą 
(K.) Za terminy d i i  ku ogłoszeń Administracja nie oapowiada.

Dzlal onłoazeó: Nowy Świat 15 m. 1, I piętro. Biuro czynu, od godz. 9 rano do 4 po po,. Tel. 224-40.

Redaktor naczelny. Jan Korolec Wydawca: Spółka Wydawnicza „ ABC“ Sp. z ugr. odp.
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